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Kalający swój kraj.
Lwów d. 5 listopada

Wozor ;jsza dyskusya w parlameuoie wie­
deńskim o postaw ienie hr. Badeniego w stan 
oskarżenia za ufundowanie pieniądzm i pań 
stwowemi dziennika Reichswehr była wcale 
mdłą. Prócz wnioskodawoy Kronawettera, da­
lej znanego Pfersohegc i Dober.nga n ik t z 
posłów nie przemawiał, tylko ks. S:ojałowslti 
i Kozakiewicz. Zamieszali się w tę dyskusyę, 
aby módz po raz niewiadomo już  który bo­
leć nad oienr ężoniem ludu w ozaisia wybo­
rów. Spodziewanego efektu jednak  nie wy 
wołali — mówili przed pustem i ławkami.

J u t  to lud polski wdzięoznym D; ó nie 
może swoim „głośnym obrońcom1*, k tórzy ko­
rzystają  z każdej sposobności, aby kraj nasz 
lżyć i przedstaw iać go jako  jakąś zapowie­
trzoną oząió Austryi. Nie dobrze się w yraża­
ją  o ptaku, k tóry  kala w łaine gniazdo, — cóż 
atoli dopiero powiedzieć o ludziaoh, którzy 
nieprawdą posługują się oodzlennie, byle 
swój kraj, jedyną dzielnioę polską, swobo­
dniej oddychaj^oą, przedstaw iać jako zbioro­
wisko ludzi bez ozoi wiary, wyzyskująoe 
lud — a ten  lud naturaln ie jako masę cie­
mną, dająoą b.ę wyzyskiwać. Całe społeoeeń 
■two nasze — to wedle wywodów Stojałow- 
skiego, Kozakiewioza i im podobnyoh — to 
jedna gangrena na aiele Austryi. 1 to oi pa­
nowie głoszą z dumą w obec oboyoh — mie 
niąo siebie tylko ludźmi porządnym i, mają- 
oymi sumienie i uoziiwość. Isto tn ie ładna to 
uczoiwość, której zazdrośoió im niepodobna,

Jeżeli za oel żyoia postawili sobie zo­
hydzanie k r  jn  naszego w obeo oboyoh, to 
isto tn ie konsekwentnie ku temu dążą — ale 
ozegoż jasno  nie mówią, że to  je s t  ioh pro­
gramem, z wywieszają hzeło .obrony ludu1* 
Ludu tego nie podniosą, bo brak im samym 
m oralnej dźwigni, -  ludu tego nie uszla­
chetnią, karm a 3 go tylko - zawiścią i biotem.

Ks. Stojałowskiemu powinnyby się prze­
cież rzz otworzyć oozp. Aż&liź napraw dę wie­
m y, że on eden zaony i uczciwy a zresztą 
wszysoy żli i podli? Dziś już niem al nikogo 
nie jes t w stanie wskazać, ktÓTy jego postę­
pow ań* poohwala. Jo* wo własnym jego k lu­
bie połowi je s t przeoiw niemu, a tylko dwu 
włośoian bezmyślnie go. po jiera, wierząc w 
jego misyę, wierząc w jego rozum. Czy nie 
zanadto ufa sobie? W zięoie, jakie wyrobił 
sobie wśród części ludu naszego w owych 
ozasaob, gdy uobodził za męczennika sprawy 
ludowej — coraz bardziej slabuie teraz, gdy 
nie je s t op. już  męozennikiom ale korzystając 
z praw posła, oiska na kraj oały tylko bło­
tem i błotem. I  lud je s t  do ojczyzny swej, 
do kraju zanadto przywiązanym , aby prędzej 
ozy później nie odozuł, i i  krzyw da wyrzą­
dzana krajowi je s t  krzyw dą i tego ludu, w 
obronie którego on rzekomo staje. Dc plucia 
wymyślono spluwaozki a tymozaeem ks. Sto- 
jałowski bezkarni® pluje na kraj orły — i w 
k ra  j  i po za jego gramoBmi — a w zamian

za to ma jeszoze pretensyę, aby to jego 
„działanie1* oieszyło się uznaniem  społeczeń­
stw a 1 A gdy ono oałkiem 00 innego o tern 
„działaniu** sądzi — woła: społeozeństwo
skompromitowane !

Mlmm iiNim Dupy.
Lwów d. 5 listopada. 

Wozoraj przedstaw ił się nowy gabinet 
parlam entowi franouskiemu. W obu Izbaoh 
zyskała jegc d klaraoya oklaski.

W Izb ij posłów po zagajeniu przez pre­
zydenta Desolianela, w stąpił na trybunę m ini­
ster prezydent D u p u y, i odczytał deklara 
oyę, której główne ustępy opiew ają:

„Jesteśm y dobrze świadomi naszego oięż- 
kiego obowiązku i gudzim y się na uohwaloną 
przez Izbę dnia 2o zm. rezoluoyę, w której 
wypowiedziano, rby  była u trzym aną przewa­
ga władzy oywilnej nad wojskową. Główną 
zasadą państw a republikańskiego, a tak  samo 
główną zasadą naszą je s t zupełne zaufanie 
w w ierną armię, oohronioielkę i obronioielkę 
ustaw  republikańskich. Nie śoierpimy przeto 
bezpodstawuyob wyoieozek i napaśoi skiero- 
wanyob przeoiw naszej narodowej arm ii i po 
3tawimy ją  ponad wszystkie ślepe napaści i 
oóelgi, którem i ją  obsypać usiłują, a które 
dosięgnąć jej n ie mogą

„Uważamy za nasz obowiązek dbać o 
ochronę prawa o powagę władz publioznych, 
wiedząc o tem, źe one tylko w spokoju i 
skupieniu mogą ooi pożyteoznego zdz.ał&ó 
dla ojczyzny. Sprawiedliwość wymaga nie 
mniej spokoju i poważania. Naszym obowiąz­
kiem jes t zapewnić wykonanie je j wyroków, 
bez wzgiędu na to, jakie o tyob wyrokaob 
mogą być zapatryw arm  indywidualne. Będzie 
to najlepszy sposób uspokojenia umysłów i 
sumień, zaniepokojony oh pewną sprawą, k tóra 
zre»ztą nie powinna ju ż  dłużej Absorbować 
w izystkioh m yśli kraju**.

W dalszym o.ągu ddklaraoyi oświadozył 
Dupuy, że Francya nie może zaniedbywać 
starań około utrzym ania stanowiska, wywal­
czonego przez swą lojalność, potęgę i miłość 
ojozyzny ; powiną raozej n»d tem pracować, 
ażeby wzmoonić to stanowisko, uświęcone w 
oozacb całego św iata oennem przymierzem

„W naszej polityoe zagranioznej kiero­
wać się będziemy względam i na dobrze zro­
zumiany interes kraju, i zawsze starać się bę 
dzietny, aby usiłowania i starania kraju  stały 
w stosunuu odpowiednim do zamierzonego 
oelu. Oparoi — kończył Dupuy — na parla- 
menc.e, który będzie o wszystkiem dobrze 
informowany, stanowim y gabinet łącznośoi 
republikańskiej i jesteśm y zdeoydowani iść 
zaw ite  ręka w ręaę z republikańską wią 
kszośoią.**

Następnie interpelow ał socyalista Mi r -  
m a n  00 do ogólnej polityki rządu, wykatsu- 
jąo p is /tem , że duch reakoyi stopniowo prae- 
nika wszędsie, naw et do arm ii. (Zroraeoeeuia)- 
Mii.ister w jny F r e . y e i n e t :  Potrafię u trz y ­

mać w arm ii szaouneb dla ustaw . (Oklaski). 
M i r m a n  omawiał dalej sprawę Dreyfusa i 
obiatnioę gabinetu , iż będaie iść ręka w rękę 
z republikanam i.

D u p u y  odpiera, iż m inisterstw o nie żą­
da woale now?oh ustaw, istniejąoe w ystarcza­
j ą  do zapew nienia porządna i ochrony arm ii 
przed napasoiami. Co się tyozy spraw y Drey­
fusa, uszanujem y rozstr^egnięoie sprawiedli­
wości; w dniu, gdy sprawiedliwość wypowie 
swe ostatnie słowo, uohvlim y przed niem ozo- 
ła. (D łogotrwałe oklaski). Dupuy dodaje j e ­
szoze raz, że będzie stał zawsze z republi­
kańską większośoią.

N stępnie sooyalista R o n a  n e t  zapytuje 
rząd, jak ie  zam ierza przedsięw ziąć środki, 
ażeby w ładzę wojskową podporządkować swej 
woli.

Na tem rozpraw ę nad oświadczeniam i 
rząda zamknięto. Izba większośoią 429 głosów 
przeciwko 64 przyjm uje akoeptow aną przez 
Dupnya rezoluoyę D elaporta następująoej tre- 
śoi: „Izba przyjm ując oświaduzenia rządu,
oraz wyrażająo ufność w jego  dobrą obęć za­
początkowania reform polityoznyoh 1 oparcia 
się na republikańskiej w iększości, przechodzi 
do porządku dziennego**

M inister skarbu P e / t  r a i  przedstaw ia 
następnie budżet.

Deputowani B r u n e t  i D e d u n  chcą 
interpelow ać rząd  o sprawę Faszody.

M inister spraw  zagranioznych D e 1 o a s 
s ó oświadoza, źe nie może oznaozyć dnia na 
dyskusyę, spodziewa się jednak  niebawem 
znaleźć w tem położeniu, i : będzie mógł 
zażądać od Izby  wyznaozenia dnia na tę  roz 
prawę.

D eputowany G e r  y i I l e  R e n o h e ,  ra 
dykał, źadał, aby - szelk e prooesy rew izyjne 
przedłożone zostały złąozonym w jedno  oiało 
wszystkim  Izbom tryDuiiału kasaoyjnego i 
domaga się nagłośoi dla swego wniosku

Minist®r sprawiedliwoioi L s b r e t  o- 
świadczył, że będzie 'zw alczał ten wniosek i 
powiada, że sprawy Dreyfusa niepodobna już  
wyoofaó z jarysdykoyi. Mamy szuounek dla 
sądowniotwa j*go postanowień. Poczem 
wniosek Reaoba odrzuoono

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 5 listopada.

Jest to okoliczność charakterystyczna, że 
dalszy ciąg sesyi p a r l a m e n t u  f r a n o u s -  
k i e g o ,  przerwanej przesileniem gabinetowem, 
nigdzie nie wywoływał zaciekawienia, pomi­
mo woale poważnego wewnętrznego stann 
kraju i pomimo deklaraoyi, z jaką  miał w y­
stąpić nowy gab net. Rzeozą było bowiem p e ­
wną, że 00 do sp ra v  zagraniczny oh rząd nieda 
żądny oh woale objaśnień. To zaś 00 się dzieje 
w ew nątrz Franoyi, jak  i to, źe szef jenera ł - 
nego sztaba Renonard, p im aw iary  o monar- 
obizm, który  sprzeoiwiał się wydaniu sądom 
tajnych aktów  dreyfusowskiob, został usun ię­
ty, posadę zaś jego otrzym ał repnbl kan.a 1

przyjaoiel Freyoineca, jen . B ra u lt; jak  nie 
mDiej. że Freicinet szefem swojej kanoelaryi 
zamianował także republikanina, jen . Pam ar- 
da i źe na posadzie wojskowego gubernatora 
Paryża ma zajść miła dla dreyfusistów  zm ia-' 
na — to ju ż  podobno ani we Franoyi na ra­
zie nisogo nie obobodzi.

Natom iast wszysoy zajęoi byli przygry­
wką wojenną, zdawało się, że w powietrzu 
ozuó wojnę, i że tylko obwiła je j  wybuchu 
jeszcze niewiadoma. Zanadto bowiem wielki 
rozm iar p rzy b ra ł/ zbrojenia się Anglii na 
w szystki:h , z w yjątkiem  Australii punktaoh 
zimni.

Cesarz Wilhelm wozoraj rano odjechał z 
Jerozolimy, popołudniu przybył do Jaffy i od­
płynął do Bejrutu. Czy ztam tąd uda się jesz­
oze do Damaszku, niewiadomo. Wedle piorw- 
szego program u miał oesarz dopiero dzisiaj 
opuśoić Jerozolimę, odwiedzić Nazaret, Ta­
bor, Tiberias, de ej Damaszk a naw et Baalbel 
i d. 16 bm. odpłynąć z Bejrutu do domu. 
Dzisiaj nadeszła dzienńiki skrócenie wschod­
niej podróż} cesarza przypisują powszeohnie 
zaszłym zmianom polityoznym, które konieoz- 
nie w ym agają przybyoia oesarza i m inistra 
spraw zagr. do Berlina. A muszą to byó woa 
le poważne zmiany, k tó re  fantastyoznego oe 
sarza do nagłego powrotu nakłoniły. Ciekawa 
rzeoz przeto, ozy cesarz zwidzi jeszoze Da­
maszek, ożyli z B ejrutu  w prost odpłynie do 
Europy.

Dzisiaj też odsłania się jeden nowy, 
ważny powód nieohęoi Angli do Franoyi. Fran- 
oya zawiadom iła rząd portugalski, że odstą­
pienie Anglikom zatoki Deiagoa, albo jak iego­
kolwiek teryboryum naprzeoiw M adagaskaru 
Uważałaby ze postępek „n ieprzy^iźny1*. Nadto 
rząd franouski ofiarował portugalskiem u po 
moo na wypłaoenie najbliższego kuponu ren tv  
portugalskiej, zaozem pojawił się w Lizbonie 
kom unikat półurzędowy, oświadozająoy, że 
Portugalia nie zam ierza odatępywaó jak iego­
kolwiek kąska swego terrytoryum . Prasa an­
gielska zowie to niewdzięcznością ze strony 
Franoyi, Anglia bowiem nie staw iała przeszkód 
zaborowi M adagaskaru przez Franouzów, jak ­
kolwiek tem niezawodnie ważne imteresa an­
gielskie naruszone zostały. Zresztą polega An­
glia na korzystnej konwenoyi, jak ą  z Niem- 
oami zawarła, a zresztą zbrojeniam i swemi 
daje Franoyi do zrozum ienia, aby się nie 
w trąoała do spraw y Deiagoa.

Źe ambasador franouski Coaroel nie p rzy­
był na onegdajszą reoepoyę dyplomatyozną u 
Salisburyego, 00 za niedobry znak uw ażają 
to  zrozumieć łatwo po tem, 00 m inistrow ie i 
inni mężowie angielsoy prawią. M inister ma 
rynark i Gosohen tak  pisał do swoiob w ybor- 
oów: „Godzi s.ę, aby m ieszkańoy Shaffieldu 
wiedzieli, dlaosego do niob nie p rzybyw am : 
zatrzym ują m nie nadzwyozaj pilne obowiązki 
w admiralioyi. Seffield w yrabia to, 00 stano­
wi zawsze potrzebę arm ii i floty, a czego 
wkrótoe bedą one potrzebow ały więcej niż 
zwykle**. W ioe-admirał Colomb wyraził się w 
rozmowie z pewnym re aktorem, iż wyższość 
fL ty angieisinej nad jest tak ogeo-

mną, że w razie w ojny okręty  franouskie nie 
będą nawet w stanie opuśoić swyob portów.

Na zapytanie, ozy torpedowoe franouski® 
nie będą otanowiły niebezpieczeństwa dla floty 
angielskiej, odpowiedział Colom b: „Co torpe­
dy są w stanie zrobić, niewiadomo. W każdym 
razie potrafimy się u strzedz  w ystaw ienia na­
szych statków  nu niebezpieozeóstwo**. Co do 
eskadry morzż Ś ródsieanego  adm. Colomb 0- 
świadozył, że i w tym punkoie prsew aga An­
glii je s t wielka. Doda', i e  Anglia może także 
zrządzić szkody Franoyi w jej koloniaok.

Wsseleko F-aneya znowu m ośe zniszosyó 
handel angielski. I jsś li An lioy wojują gę­
bą, nie próżnują też Franouzi. Paryska prasa 
m inisteryaln  \ zapowiada, Ns niebawem stanie 
się g o ś , 0 0  Anglię równie niemile dotknie jak, 
swego ozasu udarem nienie przez Franoyę nie- 
mieoko-agielskiok układów z Portugalię. Były 
m inister spraw  sagranioznyoh Hanotaux, oma­
wiając wyzywająoą postawę Anglii, rzskł, że 
dla Franoyi nadejdzie jeszoze obwiła satys- 
fakcyi. Cboieć teraz  wywlekać oałą kwestyę 
egipską, byłoby szozytem nierozwagi. Nieob 
się Anglia do sy ta  naciessy swym chwilowym 
tryumfem, nieob wmówi w świat, że udało je j 
się przez zagrożenie demonotraoyą w kanale 
La Manobe uzyskać od Franoyi bezw arunkor 1 
oddanie Faszody. Franoya n ie  zrobi wrogom 
swoim tej łaski, żeby poświęoiła pokój świata 
dlatego tylko, że jedno z dawniejszych mi­
nisterstw  wysłało na zwiady wyprawę afry ­
kańską beż dostateoznyob środków i bez do­
kładnych instrukcyj. We Franoyi są pewni po- 
mooy Rosyi w razie wypowiedzenia wojny 
przez A n g lię ; a nadto bosą na ko, że sułtan, 
jako zw iersobnik Egiptu , wmiesza się w spra­
wę przy potoooy Franoyi i Rosyi. Na kaid* 
sposób ustąpią Franouzi z Faszody, ale też 
tylko z tego jednego punktu.

Na bankiecie, jak i City londyńska dała 
na oześć swego nowego obyw atela honorowe­
go, dziś nadto już  i lorda Kitohenera, o- 
świadozył Salisbury, iż am basador franouski 
oświadozył mu imieniem swego rząd - , że  Fa- 
szoda dla Franoyi n ie ma najm niejsaaj war- 
tośoi i dlatego ją  opuśoi. Rząd franouski — 
dodał Salisbury — okazał wielki roasądsk, 
postanawiaj ąo się wyoofaó z Faszody. Nadto 
donoszą z Kairu, że Marohand odjeohał ju ż  
stam tąd do Faszody, ale stam tąd nie uda się 
do prowinoyi sudańskiej Babr el Gbasal, ale 
wraz z swoją wypraw ą pójdzie do D żibuti, 
nad Czerwonem morzem, więo w kierunku 
wręoz przeoiwnym.

A londyński Standard — organ poważny 
stw ierdza domysły, że zbrojenia Anglii są 
oraz przeoiw Rosyi wym ierzone, 1 n ie  możr 
to być dla nikogo nieupodziaką wobeo w inu . 
gającego się naprężenia w Chinaoh półno- 
onyob — je s t bowiem prawdopodobne, że 
Rosya Niuozwang już zajęła albo w ryohle 
zajmie.

Poczynają też zbroić się Włooby, m ia­
nowicie w fortyfikaoyaoh wyspy Maddaleny.

Powieść

Przez

W . Heimburgerową.

(Ciąg dalszy).

— Niby w tej tw ojej Laubie? Trzymaj 
ją  zatem, Krysiu, trzym aj i owszem.

— Szkoda... myślałam bowiem, że kiedy 
nadejd długie zimowe wieczory, ozytalibyśmy 
razem, ty  naprzykład głośno.

— Masz tobie 1 — zawołał z p rzestrv  
ohem — 1 obyś mnie uraozyła! Mówiąo szoze- 
rze, najlepiej wyjdziemy, jeżeli każde będzie 
ozytaio, to, 00 mu najbardziej do gustu  p rzy­
pada.

Powyższa rozmowa nie powtórzyła się 
potem i K rystyna prawie już o niej zapom­
niała ; dopiero w parę lat później, w pewnej 
niezm iernie ciężkiej i bolesnej obwili żyoia, 
stanęłr j ej ona żywo w pamięci Dziś za to 
czuje się bea porównania ozozęśliwszą, niż się 
tego spodziew ali: żelazna bowiom wola i w y­
trw ałość Anta, prosty, niemal spartański tryb

żyoia, wzbudziły w niej rzetelny podziw i 
szaounek, który zm ienił się z kolei w gorąoe 
przywiązanie,

— Krysia św ietnie wyszła za mąż — po­
wtarzały siostry, jeżeli ktoś z dawnyoh zna­
jom ych zapytał o panią Mohrmann.

— Taki da sobie radę — mówili o Anto 
sąsiedzi, przy ozem niejeden dodawał s  west- 
ohnieniem: — W takich dzisiejszych zakaza­
nych warunkach, nie mała już  sztuka u trzy ­
mać się na wsi, a oOZ dopiero wyoiągnąć z niej 
czy sty dochód 1

On zaś, skoro go dobiegły podobne wie­
ści, uśmiechał się tylko i wzruszał ramionam i.

— A któż wam broni — mawiał sam do 
siebie — żyć tak, jak  my żyjem y? W tedy 
przestanieoie się dziwić, bo każdy z was do­
każe takiej samej sztuki. Tylko że u was, 
wysoko urodzonyoh, ani rusz bez szampana 
i bez koni wyśoigowyoh, j ak gdyby zboże 
sypało złotem, a r ie  ziarnem...

Zwolna zatem, leoz nieustannie rosła w 
banku suma, zapisana na imię Antoniego 
Mobrmanna, gdy nagle, mniej więcej w pięć 
lat po ślubie zaszło ooś nadzwyczajnego. 
Wczesnym jeszoze rankiem , wezwano K rysty­
nę do m atki, gdzie, ja k  m ówiła służąca, oze- 
kała już oała rodzina. Młoda kobieta, w na- 
rzuoonym naprędce szalu, pobiegła jak  stała, 
w wielkim płóoiennym fartuobu i z pękiem 
kluozy u pasa

— Na Boga I co się stało? — zawołała 
wbiegająo pędem na sobody, lo  grożąca 
woiąż niebezpieczeństwo stanęło jej nagle w 
myśli.

Leoz nie, ohora wygląda dziś lepiej niż 
zwykle i zda uka ju ż  pokazuje oóroe jakiś u- 
rzędowy, opatrzony pieozęoiami dokument, 
leoz ponieważ wszysoy mówią jednooześnie i 
jedno stara  się zagłuczyo drugie, Krystyna 
przeto długi czas nie ma pi ęeia, o 00 w ła­
ściwie chodzi. W reszoie dowiaduje się : oto
um arł rodzony Btryj, zawołany sknera, który  
przez oałe życie uobodził za nędzarza, a po­
nieważ zostało po nim trzydzieśoi tysięcy ta­
larów , przeto na każdą z trze h sióstr, ja k a  
najbliższe sukoesorki, przypada drogą spadku 
po dziesięć tysięoy.

— Wieść ta  przestraszyła tak  K rystynę 
że nog. zachw iały się pod n ią ; upadła na naj­
bliższe krzesło.

— Patrzcie na Mohrmanowąl patrzcie, 
ja k  zbladła z radoioil — ^ o ła  złośliwa z na­
tury  Ludka. — J*k  m yślist, Krysiu, ten  twój 
stary, to już  chyba oszaleje, kiedy wróci 
z pola ?

— Anto? — pow tarza m aoninalm c Kry­
styna i po obwili zaczy n a : — Więo to rzeoz 
pewna ?

— Przeozytaj wezwanie od sadu, a prze­
konasz się sama — zawołali irszyscy. — Za­
raz dzisiaj Robert i Ludka jad ą  do Brunświ-

ku; wypraw i ty  męża, a w tym jeszoze ty  
godniu wypłacą wam pieniądze.

Zwolna, jakby odurzona, wraca K rystyna 
do domu.

— Jesbże to naprawdę takiem  wielkiem 
Bzozęśaiem? — zadaje sobie pytanie. — Tak 
bez wątpienia, zwłas cza dla L o tty  i Roberta, 
którym  oiężko, bardzo oiężko z sześciorgiem 
dzieci. Ale dla nas? Minęło już  pięó la t w n ie ­
ustannej, a ciężkiej i mozolnej pogoni za g ro ­
szem. I dla kogo? "W jakim  oelu? — W oczach 
jej ołysnęły łzy długo tłum ionej a dojmującej 
tęsknoty. Szozęśoie przynajm niej, że Anto nie 
podziela tej tęsknoty, albo też nie zdradza się 
tylko z podobnem uozuoiem. Patrząc na n ie ­
go, przysiągłbyś, że próoz m ajątku nie p ra­
gnie niozego w ięoej.. A teraz  00 powie ? ozy 
też bardzo go uoieszy ten  niespodziew any dar 
losu ?

Przechodząc przez podwórze, K rystyna 
zastaje m^ża na żywej rozmowie z handlarzem  
zboża. Kwaśna, jego m ina i ziry tow any ton 
głosu dowodzą, że umowa albo nie przyszła do 
skutku lub też wypadła niezbyt korzystnie.

— Prędko skońozysz ? — zapytała, zmie­
rzając w stronę piwnic. — Choiałabym pomó 
wió z tobą.

W ohłodnej, wygodnie urządzonej p iw ni 
oy k rzą ta ją  się dwie młode dziewozyny, „stu- 
dentki**, jak  je  żartobliw ie nazwał Anto, a 
które w zamian, za woale nie złe wynagro

dzenie, odbywają pod okiem pani Mohrmann 
prak tykę gospodarstw a kobieoego. Krystyna 
wyprawiła je  pod pierw szym  lepszym pretek­
stem, sama zaś zbierała w dalszym oiągu śmie­
tanę.

— Wiesz, Anto, — rzekła skoro sut»nął 
we drzwiaoh — ozeka oię dziś podróż, Poja­
dziesz z Ludką i F o ber tem do Lipska.

— Co? do Lipska? W łaśnie też wybra­
łaś odpowiednią porę do żartów ? Ten ga l- 
gan Szm oling do ostatniej pasyi doprowa­
dza ozłowieka. Ofiaruje mi za pszenioę oeną 
niższą o trzy  prooent. Słyszałaś ooś podo­
bnego ?

— Wiesz, że nie mam zwyozaju żar­
tować.

— Zatem wiedz także, że się krokiem  
nie ruszę. Nieobźe sobie Robert j  edzie, do­
kąd mu się podoba, ja  nie m yślę mu towa­
rzyszyć.

— Ależ, mój drogi, ozy ohoesz, ozy nie 
oboesz, m usisz mnie zastąpić, zwłasaoza, że 
tego wymaga prawo. Stawisz się w mem im ie­
niu przed sądem, w sprawie spadku.

(C d . n .)

Gorszy, żaboty, wstążki, weloniki (lukra w mWim wyborze Mikołaj Ludwig, Lwów, Halicka 14.



GAZETA NAKODOWA i  Niediieli dnia 6 Listopada 1898. Nr. 308

Im nri i mit w Winił
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Nadzwyczaj zajmującej pracy podjął się 
p. Józef Glinkiewicz i ogłosił jej rezn lta ty  
w Freeglądtie Powszechnym. Zaczął mianowicie 
— podobno on pierw szy — badaó na podsta­
wie sta tystyk i, ozy i o iie kośoiół katolicki 
w Wiedniu pod względem liczby wiernyoh się 
rozw ija, ozy tek się cofa. Podstawę do badaó 
stanowiły w tym  wypadku roozniki s ta tysty ­
czne m iasta W iednia od roku 1885 do 1896, 
a ohoó stosunki wiedeńskie zm ieniły się o 
tyle, i i  w roku 1891 nagle ludność W iednia 
w skutek przyłączenia gm in podm iejskich do 
starego m iasta nagle podniosła się o pół m i­
liona, to jednak  daty  absolutne daó mogą 
wiele oiekawych wskazówek

1 tak  w okresie badanym  10.707 osób 
zmieniło w W iedniu wyznanie, oo podzielone 
na poszozególne lata daje przeoiętną cyfrę 
roocną 88 na lata  od 1885 do 1890 włącznie, 
a 47 na czas od r. 1891.

Cóż w ypływ a z porównania tych liczb ? 
Pozór przem aw ia za tern, ie  Wiedeń Btał się 
nagle stateczniejszym  pod względem p rzy­
w iązania do w iary — ale je s t  to właśnie ty l­
ko pozór. W rzeozywistośoi świadozy zm niej­
szona liozba zm ian wyznania tylko o tern, że 
naw et najbezpośredniejsze otoczenie starego 
Wiednia, owe świeżo do niego przyłączone 
gm iny podm iejskie nie są jeszcze roztoczone 
indyferentyZinem religijnym  w tym  stopniu, 
oo samo jąd ro  sto licy  austryaokiej. Doczekaj - 
my się ty lko nowych sześciu lat Kroniki 
Wielkiego Ryozywołu nad Dunajem — powia­
da p. G linkiewicz — a przekonam y się, jak  
zgubnie odbiją się na dawnyoh podmiejskioh 
gm inach przem iany dokonane w nich wskutek 
połąozenia z starym  W iedniem. Wszakże ju ż  
dziś w liczbach z la t od r. 1891 do r. 1896 
widzim y ogromną progresyę z 989 w r. 1891 
na 1.224 w r. 1896 zmian wyznania, a ta  pro- 
gresya odnosi się niewątpliw ie niety lko do 
staryoh, lecz i do nowyoh dzielnio m iasta 
Wiednia.

Jak  ju ż  powiedziano ogólna suma zmian 
w yznania w W iedniu w ciągu dwunastolecia 
od roku 1896 wstecz wynosi 10.707.

Dzieli się suma ta ja k  n a s tę p u je : 
ubyło przybyło

lu b stra ta (—)
kośoiołowi 5.361 3213 -  2148
protestan ty­

zmowi 1095 3450 +  2355
sektom innym 282 475 +  193
żydom 3969 806 — 3164
bezwyzna­

niowcom — 2764 +  2764
Pierw szą i ostatnią liczbą tej tabelki wie­

deński ruoh m iędzyw yznaniow y najdosadniej 
się charak teryzu je: Kośoiół, instytuoya b03ka, 
owczarnia Chrystusowa wydaje najw ięcej od- 
szozepieńoów, których liczba (5361) stanowi 
w ięksrą połowę wszystkich zmian wyznania 
(10.707) — a głównym  wynikiem  całego raohu 
m iędzywyznaniowego jes t to, że śm ietnik bez­
wyznaniowości ma najwięcej nowyoh adeptów. 
Kośoiół siłą przew agi swej w W iedniu, pow o­
łany je s t  wchłaniać w siebie i asymilowaó 
w szystkie oboowyznamowe żywioły napływ o­
we ludnośoi wiedeńskiej, a tym czasem  oo wi­
dzim y? Lioaba konw ertytów  i neofitów w y­
nosi tylko 3213 dusz, zam iast czystego zysku 
m a Kościół 2148 dusz ozystej s tra ty  1 Nawet 
bardzo słabe liozebnie sekty, które wobec Ko­
ścioła poprostu znikają, m ają stosunkow o bar­
dzo wielki zysk. Szeregi bezwyznaniowości 
pom nażają się niepomiernie, nikogo ju ż  z g a r ­
dzieli nie wypuszczając, chyba na łożu śmier- 
telnem. Jedno tylko śydostw o ulega, p rzy n a j­
mniej pozornie, przeznaczeniu swemu zlania 
się z społeoaeństwem, do którego się woiska; 
ale je s t  to znowu o b jw e m  wieloe znam ien­
nym  dla społeozeństw a wiedeńskiego, że i ży 
dostwo, którem u prozelityzm  z natu ry  je s t 
oboy, daje prozelitów, stosunkowo naw et bar­
dzo wielu, ożyli że nie je s t zbyt silnie u- 
tw ierdzoną w iara w seroaoh żydów.

Dzieląo sumę 10.707 zmian w yznania we­
dle płoi dostaje się 4.861 mężczyzn, 5.846 ko­
biet. Źe kobiety wiedeńskie w ogólności skłon- 
niejsze są do porzuoania wyznania, niż męż- 
ozyżni, stw ierdzono to ju ż  dawno, a stw ier­
dzić trzeba i sm utny postęp w tym  wzglę­
dzie. Do W iedenek stosuje się rzeczyw iście: 
Quid letius plutna? Pulvis. — Quid lerius pul- 
vere? Yentus. — Quid levius venł»? 1Mulier. — 
Qutd levius muliere? Nihil. Żydówki jako  ta­
ko jeszoze ra tu ją  reputaoyę W iedenek, albo­
wiem stanow ią one w yjątek z reguły  i wcho­
dzą do sumy kobiet, zmieniająoyoh wyznanie 
w liczbie m niejszej, niż żydzi do sumy męż­
czyzn, podozas gdy w sumie apostatów  Ko- 
śoioła mamy odw rotnie 2.127 m ężczyzn, 
3.2S4 kobiet.

W kierunku odw rotnym  tj. pod wzglę­
dem wyboru nowego wyznania, rzeoz ma się 
jak  następu je: W liczbie osób wraoająoyoh
(chrześcijan) i przeohodzących na łono Ko- 
śoioła (żydów) ozysta s tra ta  Kościoła w m ęż­
czyznach wynosi 654, w kobietaoh 1.494. 
Czysty zysk pro testan tyzm u w mężozyznaoh 
969, w kobietaoh 1.386, wszystkioh innyoh 
sek t ohrześoijańskioh czysty zysk wynosi 76 
mężozyzn, 117 kobiet. Źydostwo ma ozystej 
s tra ty  w mężozyznaoh 1.915, w kobietaoh 
1.249. Bezwyznaniowość (nie mająoa ubytku

żadnego) ma w najzupełniej czystym  zysku 
1.525 mężozyzn, 1.239 kobiet. Źe pod wcglę- 
dem skłonności do bezwyznamowośoi Wie­
denki przedstaw iają się w św ietle lepszem, 
niż W iedeńczycy, to zawdzięozają one znowu 
żydówkom, z pomiędzy któryoh ty iko 291 
przeszło na bezwyznaniowość, podczas gdy 
bezwyznaniowców z żydostw a płci męskiej 
mamy 656, a bezwyznaniowców z Kościoła 
liczymy 771 m ężczyzn na 830 kobiet i po­
dobnie z protestantyzm u 74 mężozyzn na 
103 kobiet.

W chrześcijaństwie, a szozególnie w ka­
tolicyzmie żywiołem destrnkoyjnym  są prze­
ważnie kobiety, w judaizm ie zaś przew ażnie 
mężczyźni.

Główną pobudką do zm iany wyznania 
są niew ątpliw ie względy m atrym onialne. Osób 
zmieniających wyznanie w stanie bezżennym  
było 5.561 płoi męskiej i 4 290 płoi żeńskie i, 
otóż w okresie la t 12 było w W iedniu m ał­
żeństw  katolików z innowieroami 4.777

Z wyjątkiem  jedynego w ypadku, w któ 
rym  żyd połączył się z sekoiarką ślubem  cy­
wilnym, nie ma w sta tystyce m ałżeństw for­
m alnie ohrześcijańsko-żydowskioh.

Sjiii zarobkowe i psuodarczo.
Lwów d. 5 listopada.

W sali Banku Zaliozkowego zaozęły się 
w sobotę rano obrady walnego zgrom adzenia 
delegatów galioyjskiego zw iązku stow arzy­
szeń zarobkowyoh i gospodarozyoh.

Zgromadzenie zagaił w iceprezes p. Bie- 
ohoński, przemową, w której stw ierdził, że 
w roku bieżącym, po ćw ierć wiekowej działal­
ności, zw iązek obejm uje 165 tow arzystw , a w 
ogólnej liozbie członków, dwie trzeoie ozęśoi 
stanow ią włościanie.

Przestrzegał dalej, aby nie za pospie­
sznie zakładać nowe instytuoye, lecz przede 
wszystkiem  wzmacniać dawne Pow itał dalej 
delegata stow arzyszenia zaliozkowego ozer- 
niowieokiego, które zaraz po ukonstytuow ania 
się przystąpiło  do zw iązku i na walnem  zgro­
m adzeniu delegatów je s t reprezentow ane przez 
p. A. Wiesiołowskiego.

Subskrypcya na akoye Banku związko­
wego — mówił p. Biechoński — pokryła już  
przyszło połowę kap ita ła , w ozem stow arzy­
szenia same biorą udział z kw otą 400 000 ko­
ron, a i druga połowa niebawem się zbierze 
Nakonieo poświęcił p. Bieohoński kilka słów 
zm arłym  ozłonkom tow arzystw a, któryoh pa­
mięć obeoni uozcili przez powstanie.

Przewodniczącym na obydwa dni obrad 
wybrano dr. W ursta z Kałusza, zastępcą jego 
p. Jabłońskiego z Biecza.

Dr. W arst powołał na  sekretarzy pp. Wi­
niarskiego z Rawy i Gaohśgo.

Na zgrom adzenie przybyło ogółem 91 de­
legatów reprezentuj ącyoh 96 stow arzyszeń.

Z porządku dziennego spraw ozdanie z 
ozynności wydziału za czas ubiegły od osta­
tniego zgrom adzenia przedstaw ił p. Romano- 
wioz, zaznaozając, że w ydział Zw iązku we 
wszystkioh stosunkaoh ze stow arzyszeniam i, 
stara się doprowadzić do obniżenia stopy pro­
centowej. Co do spraw ozdania, to  wniósł, aby 
je  odesłać do kom isyi złożonej z pięciu ozłon- 
ków, k tóra zda z niego spraw ę na niedziel- 
nem posiedzenia. Wniosek ten  aohwalono.

Sprawozdanie to obejm uje ozas od 1 paź­
dziern ika 1897 do 30 w rześnia 1898 roau. 
Rocznik sta tystyczny  za rok 1897, 24-ty z 
rzędu, wykazuje stow arzyszeń kredytowyoh, 
które zam ykały rachunki 438, wytwórozyoh, 
handlowyoh i innyoh 78, razem  516; takich 
zaś, które powstały w drugiej połowie roku 
1897 lub w 1898 i rachunków  jeszoze nie za­
mykały, kredytow ych 72, wytwórozyoh zaś i 
innych 16, razem  88. Ogółem je s t  w kraju 
naszym  obecnie zarejestrow anych stow arzy­
szeń 604, w ozem 510 kredytow ych a 94 w y­
twórca: ch i innyoh. Z pomiędzy 510 stowa­
rzyszeń kredytow ych galioyjskioh należy do 
związku 139, a po odiiozeniu dwóoh ślązkioh : 
137 czyli 27 procent ogółu, wytwórozyoh i 
handlow ych zaś 26, ożyli 30 prooent ogółu.

Okoliczność, że mniej niż trzeoia ozęść 
stow arzyszeń krajow ych należy do związku, 
je s t tylko pozornie rażąoą. Jeżeli bowiem od 
ogólnej liozby istniejąoyoh w kraju stow arzy­
szeń kredytow ych potrąoi się 301 stow arzy­
szeń wyznaniowo żydowskich, które do związ­
ku należeć nie mogą lub nie ohoą, nastę­
pnie 21 spółek system u Raiffeiseaa, które 
nie ohcą rozum ieć korzyśoi należenia do
organizacyj związkowej (dwie ty lko należą), 
nadto  ośm stow arzyszeń ruskioh, które p ra ­
wdopodobnie ze względów polityozno-narodo- 
wych do organizaoyi przystąpić nie ohoą, a 
wreszcie 14 stow arzyszeń ze Związku w cią­
gu la t k ilkunastu w yelim inow anych, to pozo­
staje tylko 28 stow arzyszeń, k tóre do Zw iąz­
ku należeóby mogły.

Z g rupy stow arzyszeń wytwórozyoh, han­
dlowyoh i innyoh, stoi poza Związkiem 53, z 
któryoh po wyłąozeniu pięciu ruskioh, pozo­
staje 48; z tyoh zaś nadesłało bilanse lko 
22, zaś 26 odmówiło wszelkioh wyjaśnień, n ie­
k tó re  tylko tłómaozą się, że albo likw idują 
in teresa pozasądownie, albo jeszoze ozynneśoi 
nie rozpoozęły. jedno zaś wręcz ośw iadczyło: 
„że nikomu, tylko rządowi rachunki swoje 
przedkłada".

Pomimo, że tak  mało, bo zaledwie trze ­

oia ozęść ogółu stow arzyszeń galioyjskioh do 
Związku nsdeży, stw ierdza wydział, że w na­
szym kraju osiągnięto pod tym  względem 
stosunkowo lepsze rezultaty , niż gdzieindziej. 
Z w yjątkiem  bowiem dzielnio polskioh pod 
panowaniem pruskiem , gdzie w szystkie pol­
skie stowarzyszenia z przyczyn ustawowych 
i z poczucia solidarności narodow ej do Zwią­
zku należą, w innych krajaoh wyższy niż 
u nas procent stow arsyszeń stoi po za orga- 
nizaoyą związkową.

Galioyjskie stow arzyszenia ^yznaniow o- 
żydowsko-niemieokie w bardzo przeważnej 
większości swojej odznaozają się : 1) eksklu- 
zywnością wyznaniową, polegającą na tern, 
ie  do zarządu i korzyśoi, jak ie  towarzystwo 
daje, przypuszczają tylko swoich najbliższych 
a ciężary, jakiem i są przede wszystkiem  wy­
sokie procenta i prow i/ye, przesuwają na 
dłużników, głównie w łościan; 2) że usuwają 
się od kontroli publioznej i 3) szerzą germa 
nizaoyę w kraju  polskim i ruskim . Przyzna 
jem y ohętnie, że zarzuty  wyzysku i lichwy 
nie dotyczą wszystkioh stow arzyszeń żydow- 
skioh, że są pomiędzy niem i i dobrze zorga­
nizowane, tak  samo, ja k  są żydzi, sumiennie 
obowiązki obyw atelskie pojmująoy, n iestety 
jednak , zarówno dobgę stow arzyszenia, jak  
i żydzi-obywatele, niew ielki na swoioh współ­
wyznawców wpływ mają.

Na ogólną liczbę 516 zarejestrow anych 
stow arzyszeń kredytowyoh w kraju naszym, 
je s t j u ż  301 s t o w a r z y s z e ń  ż y d o w s k o -  
n i e m i e o k i o h ,  a oharakter ogólno obywa­
telski posiada 209, zaliozająoyoh do grona 
ozłonków obywateli obu narodowości i w szy­
stkioh wyznań. Te oyfry w skazują — zdaniem 
wydziału — gdzie leży niebezpieczeństwo 
i droga, na k tó rą  usiłowania ludzi dobrej 
woli skierowane być powinny.

Stowarzyszenia kredytow e związkowe w 
liozbie 131 (8 jeszoze nie zamykało raohun- 
ków, bo pow stały przy końcu roku 1897 albo 

1898) liozą ozłonków 165.841, a zatem prze- 
oiętnie na jedno stow arzyszanie przypada 
ozłonków 1266, gdy  niezwiązkowe w liozbie 
306 (potrąoam y tyoh 32, które bilansów nie 
nadesłały) m ają ozłonków tylko 141.840 czyli 
463 przeoiętnie na  jedno  stowarzyszenie.

Analogiozny stosunek w ykazują także 
oyfry bilansowe, a ohooiaż nie we wszystkich 
stosunek ten w tak  wysokim stopnia je s t  wy 
bitny, to j *dnak w każdym prawie dziale 
wzrost funduszów je s t  znacznie wyższy u 
stow arzyszeń związkowyoh, niż u niezw iąz­
ko wy oh. Stan w kładek oszczędności u pier- 
wszyoh wzrósł o 1,640.000 zł., gdy  u drugich 
zm niejszył się przeszło o zł. 301.010. Je s t to 
wymowny dowód, w jakim  stopniu w zrasta 
zaufanie szerszej publioznośoi do stow arzy­
szeń związkowyoh.

Rocznik sta tystyczny w ykazuje ogólną 
sumę kredytu  bankowego 9 20 milionów, 
z czego na związkowe wypada 4*2 mil. a nie 
związkowe 5 mil. Suma ta  rozdziela się w 
sposób następu jąoy : 1) Bank austro- węgierski 
0 88 mil. d la związk., a 0*75 mil. dla niez w iąz­
kowych ; 3) Bank krajow y 1*4 mil. d la zw iąz­
kowyoh, a tylko 24 tysięcy dla niezwiązko- 
w yoh; 3) Galio. Kasa oszozędności 1*1 mil. dla 
związkowych, a tylko 6 tysięoy dla niezw iąz- 
kowyoh; 4) Towarzystwo wzaj. ubezpie -zeń 
w Krakowie w równej praw ie wysokości sto­
warzyszeniom  związkowym i niez wiązkowym 
(po 0*2 mil.), reszta  rozdziela się pomiędzy 
inne zakłady pieniężne, jak  prowinoyonalne 
Kasy oszozęduośoi i zamożniejsze stow arzy­
szenia związkowe, które ohętnie spieszyły 
z pomocą koleżeńską mni*j zamożnym, oezy- 
wiśoie na pierwszsm  m.ejsou Bank zaliozkowy 
lwowski.

We wszystkich wymienionyoh powyżej 
zakładaoh suma kredytu , stowarzyszeniom  
udzielonego wzrosła w porównaniu z r. 1896 
o 15 do 20 pro., najw yższy w zrost wykazuje 
Bank krajowy, tylko w prowinoyonalnyoh 
Kasach oszozędnośoi zm niejszyła się oyfra 
kredytu ze 178.000 na 133.000 zł. ożyli o 25 
prooent.

Po odesłania powyższego spraw ozdania 
wydziału Związku do komisyi p. Domagalski 
przedłożył spraw ozdanie z dobonanyoh w r. 
1897J8 lustraoyj. Odesłano je  do komisyi lu- 
straoyjnej. Spraw ozdanie komisyi kontrolują- 
oej z zam knięcia raohnnkowego za r. 1897, 
oraz bndżet na r. 1899 odesłano do komisyi 
budżetowej.

Spraw ozdanie w ydziału ze spraw y w 
przedmiocie Banku Związkowego przedłożył 
dr. Leohowski i postaw ił wniosek — ażeby w 
dalszej snbskrypoyi oprzeć się głównie o wła­
sne siły. Spraw ozdanie w raz z wnioskiem o- 
desłano do kom isyi bankowej.

Sekretarz Związku, p. Uimer spraw ę 
przyjm ow ania w kładek oszozędnośoi przez 
stow arzyszenie wytwóroze i handlow e i po­
staw ił wniosek, aby w przyszłośoi stow arzy­
szenia te raozej korzystały  więoej z kredytu 
bankowego, a nie z wkładek oszozędnośoi. 
Wniosek odesłano do komisyi bankowej.

P. Dom agalski przedstaw iał wniosek 
wydziału, dotyoząoy spraw y sta tystyk i k redy­
tu włośoiańskiego w towarzystwaoh zaliozko- 
wych a dom agający się, ażeby w dorooznyob 
spraw ozdania >h osobno wykazywano stan  po- 
żyozek włościańskich. W ten  sposób stw orzy­
łoby się m ateryał do sta tystyk i k redy ta  w ło­
śoiańskiego. W niosek odesłano do komisyi 
wnioskowej.

P. Horoszkiewioz W dłuższem przemó 
wieniu omawiał sprawę kredytu dla urzędni­
ków i w yraził przekonanie, że sprawę tę po­
winno w swoje ręce wziąó towar .-.ystwo wza 
jem nyoh ubezpieczeń.

P. Łaski odpowiedział na to, że istn ie ­
jące stow arzyszenie nrzędnioze wystarcza na 
potrzeby kredy tu  dla urzędników i nie po­
trzeba nowyoh w tym celu organizacyj.

W ywiązała się nad tą spraw ą dłuższa 
dyskusya, w której zabierało głos wielu 
mowoów, ostatecznie jednak  na wniosek dr. 
Ehrlicha, nad całą spraw ą zgrom adzenie prze 
szło do porządku dziennego.

Następnie wybrano do komisyi wydzia­
łowej pp.: Zakrzew skiego, P rytykę, Szczerbę, 
Wiesiołowskiego, Menerkę, Trzeci es kiego

Do komisyi lustracyjnej pp.: Kasibę, 
Konopkę, Kaczyńskiego, S tępienia, Horoszkie- 
wioza i Baczyńskiego

do komisyi budżetowej : Kuczyńskiego,
dr. W ursta, Kowalewskiego, dr. Erlioha, Ma- 
resoha, Wąsowskiego i Darowskiego,

do komisyi bankowej : Knsibę, Sigierioza, 
dr. Bałabana, K. Łaskiego, Potockiego, hr. 
Reya,

do komisyi dla wniosków: dr. Dulębę, 
dr. Prażmowskiego, ks. Skobielskiego, Łaskie­
go, Popławskiego, Jabłońskiego, dr. Maryno- 
wskiego, dr. Szozanieckiego, Horoszkiewioza, 
Madejskiego.

Następnie miał p. dr. Prażmowsbi od- 
ozyt: „O w spółdziałania towarzystw  zaliozko- 
wyeh z krakowskim związkiem handlowym 
kółek rolniczych na polu uzdrowienia stosun­
ków w handlu artykułam i rolniozem i.“ Odczyt 
swój zakończył prelegent następującym  wnio­
skiem : Walne zgromadzenie delegatów wyra­
ża przekonanie, że przyjęcie pośrednictwa w 
sprzedaży artykułów  rolniczych krakowskiego 
związku handlowego kółek rolniozyoh przez 
prowinoyonalne tow arzystw a zaliczkowe mo­
że się przyczynić bardzo do uzdrowienia sto­
sunków na tem pola, oraz do podniesienia 
gospodarstwa w kraju, poleca zatem wydzia

cała instytuoya wskutek tego postradała 
wszelką wartość. Odpowiedź tę poda magi­
stra t w najbliższym  ozasie radzie m iejskiej 
do zatwierdzenia.

Nałogowego oszczercę skazał sędzia 
lwowski p. Zdański w sobotę na kw artał 
więzienia. Jest mm żyd Izaak Zuekerberg, 
a oskarżony został przez starszego inspekto 
ra kolejowego p. Geiera. Zuokerbsrg już k il­
ka razy przedtem  rozpuszczał o urzędnikach, 
któryoh ledwie z widzenia znał, nieprawdzi­
we, a ubliżające wieści, a ostatnim  razem o 
p. Geierze rozgłaszał, źe z wdzięozności za 
łapówki da jemu tj. Zuokerbergowi przedsię­
biorstwo ozyszozema kanałów kolejowych na 
linii Lwów-Złoozów. Po przeprowadzeniu roz­
prawy, na której trzech świadków pod przy- 
sięgą zeznało na niekorzyść Zuckerberga, sę­
dzia skazał go na kw artał więzienia.

A nkieta budownioza. Na piątkowem  
wieczornem posiedzeniu tej ankiety  krajowej 
najżyw szą dyskusyę wywołał § 31 krajowej 
ustaw y budowniozej, trak tu jący  o wyohodkach 
i zbiornikaoh na nawóz. W paragrafie tym  
znajduje się postanowienie, iż w każdym bu­
dynku mieszkalnym lub obok niego winuy 
być urządzane ustępy z odpowiednim zbior­
nikiem. Owoż postanowienie takie uważano 
aa zbyt oiężkie dla uboższej ludnośoi wiej­
skiej i dlatego dodano do niego postanowie­
nie dodatkowe, iż w idz ia ł powiatowy a wzglę­
dnie wydział krajow y może w poszczególnych 
uw zględnienia godnyoh wypadkaoh, uwolnić 
strony  od tego obowiązkn.

Na wniosek p. Onyszkiewicza dodano 
nadto ważne postanowienie, iż w miejscowo­
ściach, w któryoh znajdają się zdrojowiska i 
uzdrowiska (stacye klimatyozne) i we wszy­
stkich znaczniejszych miejsoowościaoh, k tóre 
wydział krajow y w porozumieniu z namie- 
s-.niotwem oznaczy, winna ra a gm inna okre­
ślić te  ozęśoi gminy, w któryoh nawet w do- 
maoh ju ż  istniejąoyo , w oiągu jednego roku 
od dnia rozporządzenia wydziału krajowego, 
mają być dobudowane brakająoe miejsca u- 
stępowe.

W § 36 uchwalono ważne postanow ienie, 
iż obok kośoiełów i oerkwi mogą byó budo­
wle staw iane z reguły  m e bliżej ja* 50 me­
trów, a drzw i kościołów, cerkwi i domów 
modlitwy m»ją byó urządzono do otw ierania 
na zewnątrz.

Kompetenoya wydziału krajowego
łowi związku, aby w porozumieniu z dyrekoyą “prawach objętyoh projektem  ustaw y budo- 
, , , j ,  - . wniozej została w ten sposób określona, i ikrakowskiego zw iązku handlowego, zasady ta- wydriaiowi krajowemn 8fużyó ma praw0\ a d
kiego pośrednictwa opracował. ■ goru nad wykonaniem ustaw y i załatw iać ma

Wniosek ten odesłano po ożywionej d y -(jako ostateozna instanoya rekursy  przeoiw
skusyi do komisyi handlowej. Do tej Bamej t orzeozeniom wydziału powiatowego wnoszone.
komisyi odesłano również wniosek hr. R eya- ^,eszf17 paragrafów uchwalono z małemi zmia- 

. . , . , , , , j  * nami stylistycznem i.w y te m .  p e ty c ji do eqm n , .b y  podora. obrad . w  t(m ' spoaób a sb le ta  „ koA , a
nad reform ą szkół średnich, uwzględnił także Jpraoę.
potrzebę dania uozniom wstępnych wiadomościI Wlec urzędników m iejskich z oałej Ga-
handlowych. j którem  przeprowadzone zostaną o-

Pierwsze posiedzenie skończyło się o go-j 0 P?*°^enia materyalnem , odbędzie się
, . . , . j  . n . , . J . j  ® ! wć Lwowie dnia 2q bm. Zaproszeni zostali
dżinie 1 w południe. Po południu obradowały także urBędaioy Rad powiatowych. Organiza-
komisye, a w niedzielę drugie ,usiedzenie. foyą wieou zajęli się urzędnicy m agistratu

i gródeckiego.
I Tarnopol uohwulił oregdaj wydzieiżawió
■woje prawo propinaoyjne lwowskiemu akoyj- 

i nemu towarzystwu piwowarskiemu.
i Zam ach sam obójczy. W Stanisławowie
J skoczyła onegdaj w zamiarze samobójozym s 
okna trzeciego piętra domu położonego w 

i Rynku, niejaka T schlerowa, żona byłepo ku- 
, poa, kobidta młoda i bardzo piękna. Śmierć 
.nastąp iła  natyohm iast. Powodem targu  ęoia
' f l ia  n a. m i a ł  K n A a n n a lo A -I ___

Czas odnowić przedpłatę i
P rz e d p ła ta  na  „Gaz. Nar."

wynosi: 
we Lwowie 

1 zł. 50 ot. 
4 „ 50 „ 
9 „ -

aa. prowmcyi 
2 zł.
6 „

12 „
miesięcznie 
kw arta ln ie  
półrooznio

Nadsyłać moina przekazem lab czekiem pooztowei 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c j a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
we L w o w i e. ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

ńę na żyoie miał byó rozstrój nerwowy.

K R O N I K A .
Lwów dnia 5 Listopada.

Opowiadano, że w Bakońozyoaoh pod 
! Przem yślem  założoną została fabryka konserw 
mięsnych dla wojska, któryoh dostawę t tn y -  
mało gal. Towarzystwo handlowe a następnie 
otrzym aw szy odstępn.go 10.000 zł. interes 
cały oddało Eislerowi we W iedniu. Że taka 
frym arka wywołała ogólne oburzenie, trudno 
się d :iwió — a oburzenie to jeszcze wzrosło, 
gdy do owej fabryki w Bakońozyoaoh spro- 

j wadzono Niemoów do wyrębo mięsa i siedm- 
idziesią t ośm Niemek, które napełniają puszki 

Wiadomości z dworu. Stan zdrawria ks. gotowym wyrobem. Jedynie do ozyszozema 
Maryi Toskańskiej budzi prawie obawy. -puszek i do innyoh robót podrzędnych Dajęto

P rezen tę  na pierwszą kanonię w kapi- kilku tam tejszyoh robotników. Mięso zaś spro- 
tnle lwowskiej rzymsko katoliokiej nadał* )Wadza firma Eislera z VVęgi»r, a na miejscu 
lwowska rada m iejska na piątkowem ta jn e m , ku, uje tylko sól, kminek i oebnlę. Obecnie 
pc siedzeniu ks. Jędrzejow i Swisoerskiemu. donoszą do Kurj. Lwowsh., iż fabryka ta  woe- 

P rezen tę  ■* probostwo buberskie pod J_® n*e ma funkoyonowaó, tylko w myśl 
Lwowem otrzym ał od rady miejskiej lwów • z wojskowością ma byó co roku na
skiej ks. Michał Płouhowski katecheta szkół kuka puszozoną w ruch, oelem okazania, 
lwowskioh. ż® wypadek wojny je s t „leistuugsfahig".

Ze sfer lekarskich. Dotyohozasowy za- niedługim więo czasie Niemoy i Niemki 
stępoa fizyka m iejskiego lwowskiego dr. Ja- P ° w r ó o ą  do Wiednia a „fabryka* znowu na 
szczurowski został przez radę m iejską lw ow -;ro^ log tąm e ząm km ętąl
ską zamianowany lekarzem  miejskim, a za-J K apłan i z dyeoezyi krakow skiej — ra- 
stępoą fizyka został dr. W alery Frankowski, zem osób przeszło 200 — którzy wszyscy są 

Bo magistratu lwowskiego przyjmowani wyohowańoami ks. prałata dr. Pelczara, mają- 
są obecnie na praktykantów  konceptowych — oego przejść na sufraganię przemyską, ram io­
na wzór wieln dykasteryj władz rządowych, rzają uroczyście pożegnać swego wychowaw- 
oierpiąoych na brak młodzieży — praw nicy , oę i wręozyó mn na pam iątkę cadobny pa- 
z dwoma tylko egzaminami państwowymi. storał, zakupiony za fundusze składkowe.

Samobójca. Na om entarzuŁyozakowskim  Za rozruchy an tysem ick ie  w B icz jcsch  
zastrzelił się w piątek w południe na grobie w ozerwon br. i za rabunek podozas nich 
swej m atki n iejaki Jan  Kośuierski. Przyozy popełniony, skazał sąd nowo sądecki w pią- 
ną samobójstwa — zboozenie umysłowe. tek kilku chłopów na kary więzienia « d ty -

Towsrzystwo łyżwiarskie na piątkowem godni dwóoh do kwartału. Chłopi ci nic złe- 
walnem  zgrom adzeniu przyjęło do wiadomo- go karczmarzowi swemu nie zrobili, jeno  
śoi sprawozdanie z rachunków za nbiegły se- wyłącznie zajęli się podozas rozruchu niszoze- 
zon, wykazująoe 2840 zł. nadwyżki, poozem niem jego rzeozy i zabieraniem  tego, oo mo- 
udzieliło wydziałowi absolutoryum- jjłuższą gło być komu pożyteczne.

s s s -kat0 « s**-
i przyległyob grantów, Uchwalono nawiązaó • ■ ? ^  ? Z & l *W\r"Sk*^"
rokowania z właścicielami. Na wniosek , • -J. Szmulę > Nadbylą
działu uchwalono również przystąpió ^  na poriów do sejmu pruskiego, 
związku austryaokioh towarzystw łyiw iar ' . . okręgu grodzisko - nowotomysko - ko-
skioh. Z wyborów prezesem wyszedł p. Z yg-! “O^nskc-śmigielskim sostjili wybrani szambe- 
munt Łaszowski, wioeprezesem p• Wiktor - T § ‘e 8  ̂ 1 -orodnicki 345 ^głosami, Nisip-

j- najnowsze fasony, poleca nowo otworzony [P 
I  magazyn towarów modnych pod firmą jlf

Kulikowski.
Sądy rozjem cze. Niedawno nam isstni 

otwo lwowskie wezwało Lwów do zdania 
sobie spraw y z tego, oo się w niem  dzieje 
ze sądami rozjemozymi, dla któryoh istnieje 
osobna nstawa. Otóż m agistrat lwowski za- 
stanawiająo się nad tą sprawą, postanowił 
nam iestniotwa odpowiedzieć, że ani nie za­
prowadzano takich sądów rozjemozyoh, ani 
n ik t nie myśli o zaprow adzenia ich kiedy-J 
kol wiek we Lwowie — tak  samo zresztą jak  
w oałej Galioyi — bo pstąw y nie przym uszą 
nikogo, aby się poddał owym sądom, tjo fe i  
 ««  ... . . . . .....

cy Jacobi i lew ińsk i dostali 148 głosów,
W okręgu średzko-śremsko-wrzesińskiu) 

pp. Szuman, ks prałat Styohel i Głębocki 
w ybrani 360 głosami przeciw 133.

B y ły  m in is te r  margr. Baoquehem, obe­
cnie nam iestnik s ty ry jsk i bawi we Wiedniu 
— jak zapewnia Nowa Fressa — po to aby 
złożyć swój urząd. Jego następcą ma zostać 
prezydent Slązka hr. Clary-Aldringen.

S trz a ły  żandarm ów  rosyjskich uśmier­
ciły onegdaj pod Mysłowicami na granicy ro­
syjskiej kupca Garusa, k tóry  przem ycał ko-
ęztowpoijpi,

m i

we Lwowie 
ulica Halicka 20



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6. Listopada 1898. Nr. 808.
P o g łosk i o zam acha n a  cesarza w Goe- muzyczna, ani też w szczegółach nie zado- 

doelloe kursow ały w piątek  w B udapeszcie[ woli wybrednych znawoów, to jednak posłu- 
ale okazały się zmyślonymi. [cha się chętnie jej melodyjnyoh aryjek, któ-

P ro te k to ra t wiedeńskiego centralnego 
muzeum artystyoznego i przemysłowego zło­
żył arcyks. Raj ner w skutek nieporozumienia 
z dyrektorem  Scalą.

Z brodn ia  obrazy m ajesta tu . O statni nu­
mer hum orystycznego pisma monachijskiego 
Simplicissimus został skonfiskowany. Wydawca 
tego pisma, Langen, powołany został przed 
trybunał państwowy do Lipska, gdzie pod za­
rzutem  obrazy m ajestatu osadzono go w w ię­
zieniu. Autor skonfiskowanego artykułu, k tó ­
ry  miał ty tu ł „die Pale8tinafahrtu uciekł za 
granicę. Przeoiw rysownikowi wdrożono śledź 
two karne.

D r. W ladyslair Abraham , profesor u n i­
w ersy tetu  lwowskiego, wyjeohał wczoraj na 
kilka tygodni do Rzymu, jako delegat Aka 
demii umiejętności w Krakowie, celem pro­
wadzenia dalszych poszukiw ań w archiwum  
w atykańskiem  materyałów do dziejów Polski 
i Kościoła w Polsoe i nu Rusi w wiekach 
średmoh.

W tym roku tow arzyszy profesorowi dr. 
Abrahamowi dr. praw Stam siaw Kutrzeba z 
Krakowa.

Na dochód funduszu d la  wdów i s ie ­
ró t  po lite ra ta c h  i a rty s tach  odbędzie się w 
środę dnia 9 listopada 1898 r. w sali Dorna 
Narodnego aonoert z łaskawym  współudzia­
łem Pelagii hrabianki Skarbkownej, Wilhelma 
Kurza, profesora konserw atoryan. lwowskie­
go, Henry aa Opieńskiego, skrzypka, S tani­
sława Żeleńskiego i ohóru męskiego Towa­
rzystw a muzyoznego pod dyrekoyą prof. 
M. Sołtysa. Kierowniotwo artystyczne objął 
prof. F. Neuhauser. Program je s t następujący : 
1 a) Myrberg „Serenada1*, b) Moniuszko 
„Przyleoieli Sokołowie14 odśpiewa ohór męski 
tow. muzyoznego. 2 a) Chopin „Nocturna1 
g dur, b) „Soherzo" h-mol odegra prof. W. 
Kurz. 3 a) M ozart: Arya „Voi ohesapete8, b) 
Niewiadomski „Gdybym się zmienił w wstęgę 
złocistą8 odegra hi P. Skarbkówna. 4 ai 
Baoh „Arya*, b) Opienski „Berceuse44, o) Ries 
„Moto perpetno44 odegra p. H. Opieński. 5 
Dcklamacya — wygłosi p. Stanisław Żeleń­
ski. 6 a) Tirindelli „Amore8, b) Niewiadomski 
„Słowiozku m ój“ hrabianka P. Skarbkówna.
7 a) W agner-Liszt „Isoldens Liebestod11, b) 
Paganini-L iszt „Etnae" es dur prof. W. Kurz.
8 Saint-Saens „Rondo oapńoioso8 p H. Opień­
ski. Początek o godz. 7 ,8  wieozorem. Ceny 
m iejso : Fotel 4 zł. Krzepło pierwszorzędne 2 
zł. Krzesło drugorzędne 1 zł. W stęp na salę 
50 ot. Bilety są do nabycia w księgarni pp. 
Gubrynowioza i Schmidta, a wieczorem przy 
kasie.

„O dżam le, je j Istocie i sposobach 
zapobiegania8 mówió będzie w poniedzia­
łek o godzinie 7 wieczorem w sali ra tu ­
szowej prof dr. Odo Bujwid. Znany sneoyah 
sta w dziedzinie bakteryologn przybywa u- 
myślnie do Lwowa, aby wygłosić ten ze 
wszech m iar oiekawy odczyt, przeznaczając 
oałkowity dochód z prelekoyi na rzecz bez 
płatnych wypożyczalni książek Towarzystwa 
szkoły ludowej. Aktualność tem atu, tudzież 
sym patyczny cel niew ątpliw ie zachęcą sze. szą 
publioznośó do licznego zgromadzenia się na 
wykmdzie krakowskiego gościa.

ryob tuk wiele w oałej sztuce...
Świeżością nie tohnie też „historya ja ­

pońskiej herbaciarni8, nowość operetkowa 
„Gejsza11. Ma ona na polu japońszczyzny po­
przednika „Mikada“ — ale daje nam muzyoz- 
kę m iluchną, niezbyt oklepaną i osłuchaną. 
Jest tam pewna wykwiatnośó w instrnm enta- 
eyi, prowadzeniu głosów, je s t wiele rzeczy­
wiście pięknych ustępów, jak  np. ostatn i chór 
w akcie I, solo Mimozy w tymże akcie, t. zw. 
piękny kuplet Mołty w akoie III, solo Ryszar­
da w tymże akcie. Od libretta, jak  wogóle w 
operetce, wiele wymagać nie można, ale nie 
jest ono gorszem od innyoh a natom iest wiele 
akcyi na scenie, wiele ruohu, a przytem  ob­
fitość muzyki.

Operetkę tę wspaniale i okazale, z prze 
pychem prawdziwym  wys awiono. Kostyumy 
i dekoracye efektowne i gustow ne bawią mile 
oko i prz czyniają się niezm iernie do powo­
dzenia. W ykonanie też było bardzo dobre. 
Panie Kliazawska jako Molly, p. Bohusówna 
j i k o  Mimoza i p. Kasprowiczowa jako guw er­
nantka Zoe walczyły ze sobą o lepsze. P. Kli­
sze wska grą i śpiewem wywoływała szczere 
oklaski za kuplety w akcie III. P. Bo­
husówna jako brunetka wyglądała jeszoze 
piękniej niż zawsze, śpiewała doskonale i 
grała wybornie. P. Bogucki za pieśń w akcie 
III wywoływał oklaski, p. Orzelski zaś siłą 
głosu imponował. Od p. Lelewicza rola wy 
magała tyle ruchu na scerue, że dziwić się 
możua iż je j podołać zdołał. Mniej u ia tn ą  
była tylko wkładka baletowa w ostatnim  ak­
cie ; walc Straussa je s t ju ż  zby t oklepany, 
można było dać ooś świeższego. Powodzenie 
ma „Gejsza11 na dłuższy ozas zapewnione — 
dwa pierwsze przedstaw ienia zapełniły szczel­
nie am fiteatr; na dzisiejszem będzie praw do­
podobnie to samo.

Z teatru  nie daleko do sali towarzystwa 
m uzycznego. Tam w jesienny sezon koncer 
towy zainaugurował wczoraj p. Fryderyk Krei­
sler. Młody ten, bo 24 la t ledwie lioząoy 
skrzypek ma już dziś europejskie nazwisko. 
Jako uczeń słynnego paryskiego m istrza Mas 
sarta, koncertował z niezm iennem  powodze­
niem od 14 roku życia. Mająo la t kilkanaśoie 
przez dwa lata cieszył się największym su 
kcesem w Ameryce. Następnie dał się poznać 
w całej a Europie w rostu 1893 był i u nas. 
Później koncertował praaz cały rok w Rosyi, 
zbierając laury i oklaski. Obeonie wraca ze 
Szweoyi i udaje się do Warszawy. K rytyka 
europejska przyjm uje go wszędzie z n iezw y­
kłym uznaniem. Wozorajszy tez koncert dał 
nam poznać, że mamy do czynienia z nie­
zwykłym talentem .

Przedewszystkiem  artysta  owładnął nie 
słyohauą techniką: jego oktawy i flageolety 
(w Mazurku Zarzyckiego) zdumiewają. Znako 
mita technika znalazła przedewszystkiem  w y­
raz w owym cheval de bataille skrzypków Tar 
tiniego Trille de diable, uczucie głębokie w 
Francis Thome Andante religioso. We wszyst- 
kiem co grał, czuć było niezwykły zapał, p rze­
jęcie się do głębi duszy, odczucie i oddanie 
myśli. To też me dziw, że oklaskom nie było 
końca tak, że ponad program dodać musiał 
Chopina Mazurek w swej transkrypcyi i Brahm­
sa fańce węgierskie. Sala Tow. muzyoznego 
była szczelnie zapełniona.

Dr. Eug. B.
* O te a tr  krakow ski, którego dzieria-

Odczyt dr. N ltm ana w kole literackim  w£ kończy się p. Tadeuszowi Pawlikowskiemu
zapowiedziany na onegdaj odbędzie się dziś 
w sobotę 5 bm.

Z tow arzystw a politechnicznego. Zgro­
madzenie tygodniowe zwołane na środę 9 bm. 
godzinę 7 wieozorem do sali towarzyatw a na 
ftowego ul. Chorążozyzny 1. 17 I. p. Na po­
rządku dziennym : Odczyt dr. Jana  Roezkow 
skiego: „O nowym prządaie do oznaczania 
oporu galwanicznego roztworów.

Zgrom adzenie G rem ium  ap tekarzy  Ga­
licy  w schodniej odbędzie się w sobotę 12 bm. 
o god«. 10 przed południom w lokalu Gal. 
tow. aptekarskiego przy ulioy Pańskiej 1. 22.

Czytelnia ko Diet po przerwie wakacyjnej 
rozpoozyna w b. m. swoją działalność, mająoą 
na celu podniesienie wykształoenia, rozbudze­
nie ruchu i piaoy na drodze postępu i nauki. 
W ydriał Cr.ytelui uprosił zatem oały szereg 
znanych w szerokich kołach naszego miasta 
prelegent \w  o wygłoszenie odczytów na te­
m at najrozm aitszych naukowych i społeoznyoh 
kwestyj.

Odczyty przyrzekli łaskawie panowie : 
dr. P o p ław sk i, p ro f L ityński, dr. Nitman, dr. 
Mańkowski, dr. W iniarz, dr. Zipper, ks. Bo- 
browioz; a z p ań : Anna Nitmanowa, Wanda 
Dolecka, Strzałkowska, Czernecka — i inni.

Prócz odczytów będą się i w tym roku 
odbywały zebrania towarzyskie w celu wspól­
nej wymiany m yśli, podjęoia i omówienia 
, weztyj na j żywotniej szyoh, będących na oza- 
sie a tyoząoyoh się głównie praoy kobieoej.

’ Odczyty te  jak  te* zebrania towarzyskie 
będą się odbywały w soboty w lokalu Czy­
telni (Rynek 10) o godzinie 6. Pierwezy od- 
ozyt wygłosi pani Wanda Dalecka w dniu 5 
bm. . 0  Polsce8 Brandesa, nad ozem w yw iąib 
się dyskueya. W stęp dla członków, oraz osób 
przez nich wprowadzonyoh, wolny.

d. 1 lipoa 1899 a o który w przyszłośoi sta 
rać się nie zamierza, wymieniają ]ako kandy­
datów : dyrektora lwowskiego teatru  dra J. 
Bandrowskiego, dalej a rty stę  Józefa Kotar­
bińskiego, byłego dyrektora krakowakiego te- 
tru  Jakóba Gliksona. Zygm unta Przybylskiego 
hr. Ronikera, artystę  dram atycznego Łłolskiega 
a rtystę  dram atyoznego Kzmińskiego i radcę 
sskolnego dr. Ludomiła Germana.

imieniem  stronnitw a postępowego, iż głosować 
będzie za oskarżeniem, lecz nie z zemsty, bo 
zem sty w polityce nie ma, ale ze względów 
moralny oh.

Poseł Seiohert wniósł zamknięcie dy- 
skusyi.

P. Kaiser domagał się nad tym  wnio­
skiem imiennego głosowania.

W imiennem głosowaniu uchwalono zam- 
knięoie dyskusyi 143 głosami przeciw 110.

Po przem ówieniu jeszcze jeneralnego mo- 
mcy p. Doberniga i Kronawettera, jako  wnio­
skodawczy, przystąpiono do imiennego gło­
sowania, w którem  wniosek oskerzenia hra­
biego Badeniego odrzuoono 163 głosami prze­
oiw 117.

N astępnie prezydent dr. Fuchs oświad­
czył, że przydziela ex praesidio ustaw ę o ko­
lejach lokalnych komisyi kolejowej, ustawę 
zaś o nlgaoh należytośoiowych kom isyi eko­
nom icznej, które oczywiście dopiero m ają 
być wybrane. Na tern posiedzenie zamknięto.

Konieo posiedzenia o g. 4 m. 40.
Następne dziś w sobotę.

W iedeń 5 listopada.
P. Jaworski uozyni dziś im ieniem  praw icy 

wniosek, aby Izba obok wniosków oskarżenia 
wzięła na porządek dzienny ustawę o ulgach 
w naleźytośoiaoh, ustaw ę o kolejach lokal­
nych i kilka jeszoze innych ważniejszych 
przedłożeń i żeby naty  hm iast przystąpiła  do 
wyboru w szystkich komisyj.

W iedeń 5 listopada.
Po odczytaniu pism  nadeszłych przystąpiła 

izba na sobotniem  posiedzeniu do porządku 
dziennego t. j. do wniosków Kaisera i Schoe- 
nerera żądająoyoh oddania hr. Badeniego pod 
sąd za w prowadzenie polioyi do izby i rządu 
hr. Thuna za podpisanie oesarskioh reskryptów  
na podstaw ie § 14.

Zabrał głos p. Hoffmann-Wellenhof Na 
praw cy powstał hałas, na lewioy odzywały 
aię głosy : „Cicho 1“ i okrzyki oburzenia, prze­
ciw którym  protestow ała prawica. P. Hofmaun 
przypom niał epokę upadku gabinetu Badenie­
go i powiedział, że Badeni wydał swoje roz­
porządzenia dlatego, i* jasno rozumiał, że 
spraw a ugody z W ęgrami stoi i le  i że trzeba 
uwogą publiczną od niej odciągnąć.

| W iedeń 5 listopada.
Na porządku dziennym  prócz wozoraj 

odrzuconego wniosku o postaw ienie Badenie­
go w stan oskarżenia za trw onienie pienię­
dzy państwowyoh na Reichswehr — stoją je ­
szoze następujące oskarżenia:

1) Kaisera o postawienie hr. Thuna w 
stan oskarżenia z powodu posługiwania się 
§ 14;

2) Sohoenerera o postawienie w stan  
oskarżenia oalego gabinetu  hr. Thuna z po­
wodu wydanyoh za jego  urzę lowania rozpo­
rządzeń ;

3) Daszyńskiego o postawienie w stan 
oskarżenia ciłegó  gabinetu hr. Thuna z po­
wodu zaprowadzenia stann wyjątkowego w 
G alieyi;

4) Grossa ó postawienie hr. Badeniego 
w stan oskarżenia za wprowadzenie polioyi 
do parlam entu.

Głosy publiczności.
Bobrykt płatna po 60 et. ta  wiersz drobny*

(Telegram „Gaz. Nar.)
W iedeń 5 listopada.

Komunikat kom itetu wykonawozego prawi 
oy ogłasza, iż kom itet rozważywszy, że w ra ­
dzie państwa istnieje większość, złożona ze 
stronnictw  jednom yślnych, może wyrazić pe­
wność, :ź ugoda z Węgrami będzie załafcw.o- 
ną i uchwaloną

W iedeń 5 listopada.
Subkom itet komisyi ugodowej, zajm u­

jący  się trak tatem  celnym i handlowym z
Węgrami uchwalił wczoraj artykuł pierwszy 
trak tatu .

Następne posiedzenie subkom itetu dziś.
W iedeń 5 listopada.

Klub wiernokonsbytucyjnej wielkiej w ła­
sności miał wczoraj posiedzenie, na którem  
przybrano dra B aernreithera  do grona ozłon- 
ków komisyi wykonawczej stronnictw a.

W iedeń 5 listopada.
N. fr. Presse donosi z Pesztu, że poro­

zumienie się obn rządów w obecnej fazie 
sprawy kwotow°j je s t niemożliwe.

drukiem

S .  Z I l i l K E E
K opernika 5.

Nie ma kaszlu, kto kupi karm elki słodowe 
pół kilo 50 ot.

Pół kilo pomadek i herbatników 60 ct. 
Ciasta i p ierniki po 4 ct.

Sztuki piękne.
* Z m uzyki i z tea tru . Od ozasu do czasu 

nie zawadzi sięgnąć do zapylonych pólek bi­
blioteki tea tra lnej; nie jedna tam i ze :z stara, 
ale w arta przypom nienia jej publiozności.
W śród nowej pieprznej straw y operetkowej _
iBojowir i Wanda14 odwieozna opera tchnie głosować będzie za oskarżeniem

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. N ar.11)

W iedeń 5 listopada.
Na wczorajszem posiedzeniu austryaokiej 

izby posłów w rozprawie nad wnioskiem od­
dania hr. Badeniego pod sąd za to, że gdy 
był prezydentem  gabinetu  roztrw onił pienią­
dze rządowe na subwenoye dla dziennika 
Reichswehr, p. Kozakiewioz ia lił się na kor- 
rupoyę prasy i podnosił, że na opłacenie tej 
korrnpoyi zawsze znaohodzą się pieniądze, ale 
dla ohłopów polskioh i biednyoh nauczyoiel 
pieniędzy nie ma. W myśl program u sooyali- 
gtów usunąć raz choe tę korrupoyę i dlatego

jakąś świeżością, a ohociaż ani jako całość1 Następny mówca p. Pfersche oświadczył

Tsifesrainy i teletoaeaiatT
W ie d rń  5 listopada.

Profesor historyi sztuki na wszechni­
cy Jagiellońskiej dr. Sokołowsk-i otrzymał 
tytuł radcy dworu.

W iedeń 5 listopada.
Sekretarz sądowy z Rzeszowa Juro- 

wicz zamianowany został radcą sądu ob­
wodowego rzeszowskiego.

Kandydat notaryalny Dolais dostał no- 
taryat jordanowski.

W iedeń  5 listopada.
Hr. Gołuchowski powrócił z Galieyi.

W iedeń 5 listopada.
Austro-węgierska korweta „Frunds- 

berg44 przybyła onegdaj do Taku w Chi­
nach i wysadziła na ląd oddział maryna­
rzy, złożony z oficera, dwóch kadetów i 
30 żołnierzy, przeznaczony na straż dla 
pekińskiego poselstwa austro-węgierskiego. 
Straż ta wczoraj przybyła, bez przeszkód 
do Pekinu.

Berlin 5 Listopada. 
Rząd z nieubłaganą surowością wy­

stępuje przeciw poddanym duńskim w 
Szlezwiku. Z powiatu sonderburskiego wy­
dalił znowu dwunastu parobków z Danii, 
którzy u tamtejszych Duńczyków służyli.

B erlin  5 listopada.
Wczoraj zgromadzenie socyalistów na 

wniosek Bebla uchwaliło rezolucyę z po­
tępieniem anarchizmu.

B erlin  5 listopada.
Z Wei-hai-wei donoszą, że flota an­

gielska gotową jest tam tak do boju, jak­
by za godzinę miał się ogień rozpocząć.

B erlin  5 listopada.
Ostateczny rezultat onegdajszych w y­

borów do sejmu pruskiego jest następu­
jący: konserwatywni zdobyli 147 manda­
tów, wolno konserwatywni 57, centrum 
99, stronnictwo reformy 1, narodowi li- 
berali 74, wolnomyślne połączenie 10, 
wolnomyślna partya ludowa 24, Polacy 
14, nadto wchodzą w skład sejmu: 1 de­
mokrata, 3 ze związku rolników, 2 Duń 
czycy i 1 dziki.

P a ry ż  5 listopada.
Minister spraw zagranicznych Del- 

casse nie otrzymał żadnej wiadomości, 
potwierdzającej pogłoskę o napadzie Da- 
nahilów na karawanę posła abisyńskiego 
pod Dżibuti. Ostatnie depesze z Dżibuti 
donoszą, że misya Legranda wyruszyła 
bez przeszkód do Harraru.

P a ry ż  5 listopada. 
Szef sztabu jeneralnego Renouard u- 

stąpił, a miejsce jego zajął mąż zau­
fania Freycineta jenerał Brault.

P a ry ż  5. listopada.
Kr.ążą pogłoski, że referent trybuna­

łu wojskowego kapitan Tavernier zapro­
ponował zaniechanie śledztwa karnego 
przeciw Picąartowi, ponieważ okazało się, 
że on nie mógł być autorem karty poczty 
pneumatycznej.

P aryż 5 listopada.
Oświadczenie nowego gabinetu zosta­

ło ogólnie sympatycznie przyjęte. Dzien­
niki republikańskie godzą się na zapowie­
dzianą politykę uspokojenia, radykalne zaś 
przyjmują życzliwie zapowiedź prezydenta 
Dupuya w sprawie pojednania wszystkich 
frakcyi republikańskich. Pisma socyalne 
nie całkiem ufają Dupuyowi i przyjmują 
pozycyę wyczekującą, dopóki nie przyjdą 
czyny. Go do sprawy opuszczenia Faszo- 
dy, to dzienniki wyczekują wyjaśnień mi­
nistra Delcassego, stwierdzają jednak klę­
skę, którą dyplomacya francuska poniosła 
na razie. Wedle dziennika „Gaulois0 po­
stanowił trybunał kasacyjny przesłuchać 
Freycineta i zadowolić się jego oświadcze­
niem bez przeglądania tajnych aktów. 
„Frondę8 donosi, że Piquart zostanie dzi­
siaj wypuszczony na wolność, z powodu 
zaniechania procesu.

P uryż 5 listopada.
Trybunał kasacyjny udał się do rzą­

du z prośbą, aby zwolnił od tajemnicy u- 
rzędowej tych oficerów, którzy w spra­
wie Dreyfussa będą zacytowani. Oficero­
wie, którzy mieli sposobność czytać tajne 
akta, mają trybunałowi powiedzieć, na 
podstawie jakich to faktów i przekonań 
uważają Dreyfussa za winnego.

R zym  5 listopada.
Gazety włoskie donoszą, że genera­

łowie i admirałowie francuscy gorączko­
wo przygotowują obronę wybrzeży fran­
cuskich morza Śródziemnego.

R zym  5 listopada.
Prof. Grassi jednego ze swych zna­

jomych za jego zgodą wystawił na ukłu­
cia pewnego gatunku komarów bagiennych 
i wywołał tem u swego znajomego mala- 
ryę. Potwierdzone zostało tym sposobem 
zdanie, że malarya pochodzi od ukłucia 
owadów.

Londyn 5 listopada.
Wiceadmirał Golomb w interviewie 

z dziennikarzem zapewnił, iż Anglia tak 
jest potężną na morzu, że francuskiej flo­
cie nie pozwoli w razie wojny ani nawet 
wypłynąć ze swoich portów, a i na Śród- 
ziemnem morzu francuska flota niczego 
nie dokaże.

L ondyn 5 listopada.
Chedyw egipski został powołany do 

Londynu. Dzienniki donoszą to w tej de­
likatnej -formie, iż lord Cromer (komisarz 
angielski w Egipcie) otrzymał od chedy- 
wa przyrzeczenie, że wkrótce złoży królo­
wej wizytę.

Wkrótce ma sie odbyć narada gabi­
netu z powodu, że Stany Zjednoczone za­
boru całego archipelagu Filipińskiego się 
domagają.

L ondyn 5 listopada.
Podczas wczorajszego bankietu na 

cześć Kitchenera powiedział Salisbury, iż 
ambasador francuski oświadczył mu imie­
niem swego rządu, że Faszoda dla Fran- 
cyi nie ma najmniejszej wartości i dla­
tego ją  opuści. Rząd francuski — rzekł 
Salisbury — okazał wielki rozsądek po­
stanawiając wycofać się z Faszody.

K anea 5 listopada.
Wczoraj o godzinie 5 zano zajęły od­

działy wojsk międzynarodowych twierdzę. 
Piechota włoska obsadziła bastyon artyle­
ryjski.

K air 5 listopada. 
Onegdaj przybył tu Marchand.

po 200 zł. w. a. 290'— do 291',— Banko hipotecznego po 
200 zł. w. a. 373-— do 383'—. Banku kredyt, galie. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210-—. Akeye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205'— do 212'—.

L isty  zastaw n e  na 100 zł.: Banka lipoŁ gal 4%  
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/o prem. 110'— 
do 110'70. 4*/,% los w 50 lat 1 0 0 -- do 100-70. Banku 
krajowego 41/,'“/„ los w 51 lat. 100 90 do 101-60. Banku 
krajowego 4%  los. w 57 lat. 98'— do 98'70. Towarr kre­
dyt. gal. enisŁ. 4%  (I. emisya) .97-30 do 98-—. 4%  lo. 
Vi 41*/j lat. 97-30 do 98-—. 4*/, los. w 56-lataeh 9540 de 
95-80.

Obllgi za 100 zł.-. Galie, funduszu propinaeyjnege 
4% 97-30 do 98-—. Baków, fandnsza pro-pinaeyjnego 5®/ . 
102-50 do —•—• Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. Ho 
em. 102-30 do —•—, Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 104-— 
do 100-50 4y,°/0 101-20 do — . 4%  obligaoye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98.30 za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 50-— do —•—.

M onety. Dukat cesarski 5-62 do 5 72. Napoleondor 
9-50 do 9 60. Półim peryał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-27-30 
do 1-28-30. 100 marek niemieckich 58‘70 do 59 10.

W iedeń d. 5 listopada. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano: Alpiny 177-75, Kredyty w ęgier­
skie 383—, Anglo-banki 104 25, Oaionbanki 29150, Lasy 
tureckie 57-10, Staatsbany 353 50, Tytoniowe 120 25, kolej 
Elbethal 260-50, Bank dła krajów koronnych 220'75, Bank 
związkowy 260 —, Węgierska renta papierowa 97-75, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 353-50. Ritna-Murauia
266-50, Rubel papierowy —•—

W iedeń d. 5 listopada, (Telegram „Gaz Nar.“ 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 355-59, węg. zakład kredy­
towy 384 —, anglobanki 155- —, lenderbantd 224-—, koleje 
państwowe 355-75, elbethal 269-50, akeye tytoniowe 120 — 
alpiny 173-80, losy tureckie 57-40, umonbanki 293-— 
ruble 128-—, renta hiszpańska —•—.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 5 listopada. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej8) Pszenic* 8-75 do 9-—, żyto 7'25 
do 7 50, jęczmień browarny 6'50 do 6 80, jęczmień p a ­
stewny 5 50 do 5-75, owies 6-80 do 6 60, rzepak 11-— do 
11-25, groch 6"75 do 8"50 wyka O-— do 0 —, nasienie 
lniane 0-— do 0-—, nasienie konopne —•— do —•— , 
bób —-— do —"—, bobik—•— do — —, breczka •— dc 
0-—, koniczyna czerwona galie. 45 — do 52 —, szwedzka
 do — biała 35 — do 42 —, anyż —■— do -•— ,
kukurudza su ra  5-30 do 5 50, nowa —.— do — —, chmiel 

do , chmiel nowy na 56 kL od 70’— do 
125-—, spirytus gotowy 16 75 do 17-25, na termina od 
13 75 do 1 4 —, tymotka 1 5 — do 17-— Warauty — •— 
do — .

W iedeń dnia 5 listopada.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9-39 do 9-44 

pszenicę na jesień 0-00 do 0-00, żyto na wiosnę 8-10
do 8.12, owies na m aj-czerw iec do —•— owies na
wiosnę 6-16 do 617, kukurudza na maj-czerwiec 4-92 do 
4 93 rzepak na sierp.-wrześ. —•— do —'■ —

Spirytus kontyngentowy 10 000 1. °|M zaraz do od­
dania 17 60 do 17-70.

łrTiyjeołi&łi do Lwowa.
Dnia 5 listopada.

Hotel Europejski. H. M ierseński a Dabo- 
wioy, E Gonn#rmann, J . Freyer, J. Weiss A. 
Sohrrer z W iednia, J. Kosman a Nowego S%- 
oza, M. Lipsohtltz z Wygody, M. Konaszew- 
ski z Królestwa.

Nadesłano.
Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

PANIE, dbające o wykwintnośó w toale­
cie, przestały  nżywaó sbarodowawnego Cold- 
Cream, k tóry  tęchniej y i nadaje lioom szkli­

sty  połysk. Przyswoiły sobie Cr6- 
m e Sim on, P u d r  R yżo w y , M ydło 
Simona, które się zalecają do środ­

ków toaletowyoh, bardzo skateoznyoh 
i zgodnych z przepisam i hygieny. 
Należy sprawdzić m arkę fabryczną: 
J . Simon, PARIS.

We- Lwowie w aptebaoh P P : Mikolasoha, 
W ewiórskiego, Ruckera, E h rb a ra ; w  m agazy­
nie perfum  P. J. Jahl*. ; w Krakowie w apte- 
PP.: W iszniewskiego, Redyka, Trauozyńskiego 
i we wszystkich składaoh perfum, m agazy­
nach galanteryjny oh, Bazarach, eto.

facyałow ep*wle1 kania bu­
dynków, wytrwałe na powietrze, w 40 
różnych wzorach, rozpuszczalne w wa­

pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 
16 ot. wzwyż. Wzory i opis użyoia darmo 

i opłatnie.
Carl K ronste lner, W len I I I ,  H aupf- 

strasse  120.

Hotel Oontinental.
W  i  e n 11 rnS t S  Nr' 7 ^ V i e n
Pokoje są do wzięcia od 1 zł. 50 ot. Aparta- 
m enta na sezon zimowy i pojedyńoze pokoje 
po najtańszy oh miesięcznych cenach. Ew en­
tualnie całe utrzym anie. Wielka sala gościnna, 
niezaprzeczenie najpiękniejsza, we W iedniu. 
Mniejsze sale przyłączone. Chambres separśes. 
Znana znakom ita restanracya. Elektryozne o- 
świetlenie. E lektr. osobowa winda.

D yrekeya.

Dział ekonomiczny.
— Dostaw a żw iru . Dyrekoyi kolei pań­

stwowyoh potrzeba na linię kolejową Nowy- 
Łupków -Cisna na r. 1899 pewnej ilości św iru. 
Ogłoszenie o ofertow ej licytaeyi na tę dosta­
wę zamiesaozono w araędow ej Gatecie Lwow­
skiej. Oferty ta le ż y  wnieść najpóźniej do 12 
godziny w południe dia 30 bm. do lwowskiej 
dyrekoyi kolejowej i to na przepisanych blan­
kietach.

— Nowa ta ry fa . Z 1 bm. wszedł w śy-
oie VI dodatek do 1 zeszytu II ozęści taryfy  
naznaczonej na przowóz kolejami tow arów  
między półnoonymi Niemcami a Galicyą i Bu­
kowiną.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów , dni* 5 listopada 1868. 

A keye z,a sztukę: Kolei gal. K arola ijudw ikt od 
200 zł. m. k, 209-— do 211-—. Kolej Lwow-Czern.-Jasska

l i r  » 1 •  1  •  •  I  1  •  1 •  1  l O T A  p o l e e a  f a b r y k a  w ó z k ó w ,  k o s z ó w  i  m e b l i  b a m b u s o w y c hWózki dziecinne bardzo pięknie wykonane po zir. o 50 a. h o ^ ie w i4*.%̂  v “l1® '*‘lem,cha *•
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KSIĘ&AM IA KATOLICKA

Df. WAD. MIŁKOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny dziełko eo 
tylko wy duce p. t :

ROBINSONADA KRAKOWSKA
obrazek prawdziwy

napisał

ŚCISŁAW BERGOWSKI.
Cena egzemplarza 50 groszy

a z przesyłką poczt, o 6 groszy więcej

DROBNE OGŁOSZENIA
p# 1 et. od wyrazu.

DK U T kolczasty cynkowany, do ogro­
dzeń po zł. 4’— za 100 metrów (przy 

znaczniejszym odbiorze dodaję potrzebną 
ilość skóbeków do przymocowania lub od 
powiedni opust). P iotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac K apitu l­
ny 1 i naprzeciw katedry).

PANKA mówiąca po polsku i nitmiec- g 
ku, posiadająca muzykę i język fran­

cuski gruntownie , udzielająca początków 
nauki , poszukiwaną jest do Drohobycza. 
Pierwszeństwo maj* t e , które mogą przy­
gotować do I. gimnazyalnej Zgłoszenia 
ped G. fi. poste restante Drohobycz.

Kanarki!
Najdoskonalsza śpiew aki, podług do­

broci śpiewaka sztuka po 6, 8, 10, 12 
15 mrk. i wyżej, dostarcza Bię i oeztą 
wszędzie za pobraniem lub za gotówkę, 
gwarantując za każdego. Więcej odbiera­
jącym — rabat. Cenniki g ra tis . J u l iu s  
H S ger, 8 t .  A n d reasb e rg  (H a rs ) . Hodo­
wla najszlachetniejszych kanarków, zało­
żona w r. 1864. Tysiące pism z pochwa 
łam i i podziękowaniami. 3149

Ma j ą t e k  z i e m s k i  i.-óoo morgów
na sprzedaż. Bliższa wiadomość u ad­

wokata Dr. Byliny w Stryju.

LEŚNICZY (Górnoszlązak) 31 lat, w ła­
dający polskim i niemieckim językiBm, 

obznajomiony z wszystkiemi do fachu na- 
leżąeemi robotam i, szuka trwałego obo­
wiązku. August Jan ek , Stare Dembińsko 
p. Czerwionoe, Górny 8zląsk. 124

na konie, własnej roboty, z ow- 
l\U L *C  ezej wełny, duże, ładne, w pasy 
ezam e z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6'50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeźany.

Ubogi Łazarz.
Z łeża boleści ąwracam się do serc m iłu­
jących Boga i bliźuiego, aby nieszczęśli­
wemu ojcu rodziny raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą temu, który po 14-letniej pracy 
zawodowej od 5 lat obłożnie chory, pozo­
stający bez dachu w okropnej nędzy. 
Składki, za które przy każdem pacierzu 
gorącą do Boga zaniosę modlitwę, proszę 
przesyłać pod adresem ' p. Kat. Gajews ka 

w Utrobnej p. Krosno.

czerni) na śmiecia!
Kto chce mieć bar­
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 

niechaj kupuje
Fernolendfa

czerniflło do obuwia
i dla obuwi • jasne­

go tylko 
F e r n o l e n d f a

Grenie barw y skórzanej.
W szędzie 

do n ab y c ia .
g  o. k. uprz. Fabryka 

ułożona ™  w r. 1832.
H. Skład g łów ny:

'Wiedeń, SchiM rasse 21

Ochronna marka:
t  
*-K o t w i c  a .

hiniment.Bapsicicomp.
z apteki Richtera w Pradze, 

nznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

yowa«echnle nlnblonego środka
domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z
naszą ochronną marką „Ko­
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać t y l ko  
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.
Apteki Richtera pod ziotym 

lwem « Pradze.

Z
Antonina Hoffmann.

Napisał Zygmunt Przybylski. 
Kraków, nakładem  GL Ge­

bethnera i Spółki.
Książka ta obejmuje życie teatralne, 
artystyczne, literackie i dziennikar­
skie, towarzyskie oraz anegdotyczne 
wspomnienia epoki między 1855 a 

1897 rokiem. 3192

Antlseptyozna, usuwająca odór z ust 
Dr. Ó. M. Fabera
lekarza ś. p. cessrza M aksymiliana I. etc. 

Skład główny: Wleń, I , Bauernmarkt 3.

A ustr.-W ęg . p a te n t. — M ention ho n o rab le  P a r t s  1878. Składy we wszystkich a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a c b  i perfumeryach.
Tamże również do nabycia ; o. i  k .  u p r z .  P a a t a  d o  nmt D r .  C U ,  F a b e r a .  2742

Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów

UCAŁYPTOS WODA DO DST

Rękawiczki
prawdziwe „V i o t o r i a “ damskie 

złr. 1 60, męskie złr 1‘40.

Górski i Szydłowski
Lwów, plae M aryacki 8

(róg Hetmańskiej). 3187

miesięczniel
żdego stanu we II

100 do 300 złr.
mogą zarobić osoby każdego 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i I 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
Iobów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia przyjmuje Ludwig Oesterrelcher, | 

VIII. Deutschgasse 8, Budapest.

Baczność!
Rozsyłkę moich harceńskioh ka­
narków z  1898 już rozpocząłem.

tarł[i z Harcu
niezmordowanych śpiewaków 
dziennych i w ieczornych, ob­
darzonych prześlicznym gło­
sem , ezyto ciągłym czy try­
lem , naśladującym głos pi 

szcTałki , fletu , skowronka itd. Wysyłam 
z gw araneyą dostawienia żywych do miej­
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
io wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj­
muję a zaliczką poczt. Za kanai ka I. kl. 
żądam 8 złr., II. klasy 6 złr.. I I I .  klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 50.000 .z tu k , zadowolić się m a­
łym zyskiem od sztuk . Kanarki moio z y ­
skały 70 złotych i srebrnyeh medali państ. 
od krajowych rad rolniczych, oraz dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu

F ry d e ry k  S auer w G raslitz.
Cenniki i sposób chowania g ratis.

Frohner’a Hotel Imperial
p ie r w sz o r z ę d n y  h o te l w  W ie d n iu

w r. 1898 oałkiem odnowiony. 3199

Ceny umiarkowane wraz z światłem i usługą.

8113

Magazyn ubrań
M. Neumann

W ien , I .  B H rn tn e rs tra s se  19.
U b r a n i e  s z k o l n e  . . . złr. 5 '— 
U b r a n i  e m a r y  n a r k  o we  „  5‘— 
H a w e l o k i  d l a  c h ł o p c ó w  „ 5'50 
Katalogi i wzory gratis i franco. Przy 
zamówieniu wystarcza podać wiek. — 
W ysyłka tylko za pobraniem, jednakże 
nieodpowiadają3e ubrania przyjm uje 

się napowrót.

Dla właścicieli kantorów, kup- 
oów, ajentów eto. eto.

Oryginalne losy
(nie listy  na spłaty ratalne) które 
z łatwością rozprzedać można. — 
Zgłoszenia: „Losgesohftfc 7210 
do Haasenstein & Vogfer, Prag.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej 

Em il W einer
WIEK 

I*. l i l R t b i r | u i e  S

Wyrób tutek cygaretowych  
Maryi Gawłowskiej

został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej
do Rynku 1. 41.

D r .  G ) 6 1 1 s ’ a

P r o s z e k  d o  p o tr a w
(sp rzed aw an y  od r .  1857).

Dietetyczny średek przyczyniający si& io  dobrego trawienia.
Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Austro-Węgiersk. monarchii.

Cena m ałego p u d e łk a  84 ct., dużego z łr . 1-26.
F“ P ro szę  żadać  w y raźn ie  D r .  G511a’a  p ro szk u  do p o tra w  1 uw a­

żać na m o ją  m ark ę  ochronną. “W U
W yłączni producenci (od r. 1868): 3008

D r .  J ó z e f a  G r ó l i s ’a  N a s t ę p c y
W ie n , I„  S t e p h a n s p l a t z  6 ( Z w e t t l h o f ).

W y sy łk a  h a r to w n a  1 d rob iazgow a.

% powodn naśladownictw Uwalać sig powinno na nazwisko Gosa Schaffer. 
marką ochronną. 2ar Piękność jest bogactwem!

Piękność jest potęgą!

S S S P H o s a M r
dostawczym dworu król.-serb., Wien, I., Graben 14A, 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany.

Poudre Ravissante
wiek nżywała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią­
cej biiłości i ukrywa pod swoją prześliczną powło :ą 
najbaidziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zmarszczki i fałdv, ściąga pory roz­
szerzone skutkiem używania złych bielideł i naiaje 
każdej kobiecej twaizy 1 niącą, młodzieńczą świe­
żość. Jest to jedyny puder, fpo którego użyciu mo­
żna się myć bez uszkodzenia tego senzacyjnego 

P r a w  n l «  » a « t r z « i o n » .  działania. Cena 1 p u d e łk a  z łr .  2'50 i z ł r .  1 5 ) .
f  n n  r o t f i e c o n t  ?dmładza o la t dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
U l  C IIIU  I U w IO O C łll IO  i elastyczną, a na wieczory powinna go każdą z paq 
używać. C ena za  je d n ą  ceg ie łk ę  1 z ł r .  50 e t.
C o i i  l  O l / i c c a n t o  zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ja  i jest najzua- 
Ł O U  I  n o o a i l  D komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem 
C ena za 1 flaszkę 2 z łr .  50 et. — C re m , w o d a  1 p u d e r  były na wystawach 
pa yskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych^ daję oałkowtą 
gw arancję. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich sa do dys­
pozycji i tylko dyskrecja  nie pozwala je ogłaszać. * gggą
G łów ny sk ła d  : R o s a  S o b a t f e r , I ,  G ł r a b e u  1 4 ,  w t o n .

Nie smakuje mi!
To wyrażenie odnosi się oczywiście 

tylko do jedzenia i picia. P okarm , który 
ma być codziennie spożywanym mnsi za­
wsze smakować, szczególniej, co się ty ­
czy kakao, którego teraz tak  wiele za­
m iast kawy i herbaty pijają, można zau­
w ażyć, że wiele gatunków  tylko krótki 
czas zadawalnia. Istn ieje jednak jeden 
g a tu n ek , który z powodu szczególnego 
przetworu, zachowuje oalkowioie wybor­
ny sma_ i wysoką wartość odżywczą 
ziarnka kak ao : jes t to uznane kakao van 
Hontena. Można je pijać zrana, w połu­
dnie i wieczór, a zawsze smakuje.

M e d a l  Z l o t y  —  H o r s  C o n c o u r s

ASTHMA i KATARY
pSSŁSS. METEK IPROSZK0 E S P IC

I K Ą 8 Z E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  N E W R A L G I E
„ A A  ^ I  n a k jd z a n u  p iersiow ego  je s t  na jsku teczn ie jszym  Środkiem  do pokonania chorób  organów  —.Przyjęty w szpitalach francuskich i zagranicznych. — W c w szystk ich  znacznvoh aptekach 
F ra n c ji  i zag ran icę . -  S p r /c d a z  h u rto w a  w P a ry ż u :  1 2 0 ,  u l i c a .  S a i n t - L a z a r  e ,  2 0 .

T rzeba wym agać w łasnoręcznego  podpisu  na każdej sz tuce  ja k  abok.

Przez wynalazcę prof. Dra M e ld ln g e r a  wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
H .  H E I M .  g f e  c. i i  nadw. dostawca

w W iedniu — Diibling, ”  w Wiedniu, I. Kolmarkt 7,
w Budapeszcie, TtLonetliof.

Patenty  we wszystkich państwach. Pierwszami nagrodami odzna­
czona na wszystkich wystawach.spłacie i wentylacyjne niecę do napełniania.

Dla mieszkań, szkó ł, biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do­
wolna długość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godzin trwa 

paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi.
Opalanie kilkn pokoi tylko jednym piecem.

PUCE lEIDIMBEDOWSKU

o o o o o o o <

B A R C H A N Y
kolorowe 1 białe 3l33

w  w ielkim  wyborze po nlsbloh oenaoh poleca handel płóolem, 
bielizny stołowej, b ielizny męskiej 1 pościeli

Antoni Gudiens, plac Maryacki.

A w i z o .
w „Gazecie 
1898 ogło-

Zwraca się uwagę na umieszczone 
Narodowej14 Nr. 805 z dnia 4 listopada 
szenie c. i k. M inisterstw a wojny z daty 15. paździer­
nika 1 8 9 8 , Oddz. 13, Nr. 2368, dotyczące dostawy 
na r. 1899 przedmiotów ubrania i uzbrojenia ze skó­
ry — za pośrednictwem trudniących się m ałym  prze­
mysłem.

Lwów , to październiku 1898. 3197

Z c. i k. Intendantury 11. korpusu.

Dr. Dosi Balsam Prania maić
n a  ż o łą d e k domowa

z apteki B. FRAGNERA w Pradze
j e . t  od przeszło »at 30 .nanym środkiem 
domowym, lekko rozwalniającym i pobu­
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy ciągłem używaniu stale reguluje.

Duła flaszka I złr., m ała 50 ct. 
pooztą 20 ot. więcej.

rzestrega.

P

jest oawnym, najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
trzymuje rany w czystości, ochrania od 
zapaleń, bolB koi 1 działa chłodząco.

W dawka oh pn 35 ct. I 25 ct.
Pocztą o 6 ot. więcej.

Wszystkie
częBci opa owanis za­
opatrzone są tu uwido 
cznioną marką ochron.
S k ł a d  g ł ó w n y  :

Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler“
P i  a g ,  K le ln S e l te ,  Ecbe d Spornergasse. 241.0

CodtlMM TJiyfta Składy we wezyrtkich a te ch Austro-Węgier. We Lwowie w znarzn. aptekach.

Ostrzegamy przed naśladowaniami MEIDINQER-OFEN
powołując się na nasz znak ochron- 1 1  r -  i » te­
ll y lany w środku drzwi od pieca, nfr H -  H E I M

MEIDIKGERA PIEOE „H E STIA11
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

® ^ © M IX K I trawląoe dym.
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia 

Stosowne na każde paliwo.
K A L O R Y F E R Y

trawiące dym.
C en tra ln e  o p a la n ia

wszelkich systemów. 
S u sza rn ie  na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze.

P ro sp e k ta  1 cenn ik i darm o  1 o p ła tn ie .

[g ez  konkuroncyi zagranicznej.)
P ie r w s z a  S p ó łk a  w y ro b ó w

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierap arsen i żelazo

za lecane  przez na jp le rw sze  pow ag i le k a rsk ie  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, m alaryi etc. 299

Plot© wody trwa przez Cały role. j
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

, v « v . v W .'

szk T y l b  o  p r a w d z i w  e  i®
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- AC 
drukowany jest o r z e ł i firma A .M oll.B B B

■ M olla proszki Seidlfckie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho % 
ą* robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcy?. ti
■  . .  k . S .  ■ a A n i .n i *  i r i . i n .  J i
% F a łs z y w e  w y r o b y  b ęd ą  są d o w n ie  śc ig a n e .

Oena zap leoiętow aaego oryginalnego pudełka 1 złr. w aluty austr.

n
Aa■

1

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest m arką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll .
W ódka fra n c u sk a  i só l M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szesególnie jak* środek uśmierzający 

do wcierania przeciw rw aniu w członkach i innym przypadkom powstałam skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco
na muszkuły i nerwy. C ena o ry ' n a ln e j p lom bow anej flaszld  90 een tów ._____________________________________

Główny skład wysyłek u MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.

Uprasza Bię F. T. Publiczności wyraźnie żądaópreparatów  MOLLA i te tylko przyj­
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1374

SKŁADY WE L W O W IE: J . Beiser apt. Z. Buoker apt.; St. Markiewicz, Musiałowioz & Janik.

:■
■c

Piece do ogrzewania
największy wybór, od najbardziej prostych do najwspanialszych. Powszechnie 

ztisae z sumiennego i dokładnego wykonania.

Dla mieszkań prywatnych, biur itp.
Piece do regulowania I aapełnlanla z góry I z pod spodu,

postępowanie bardzo proste, miejsce przystępne, łatwe do utrzy­
mania w porządku , nie dajo złego zapachu przy używ tniu wę­
gli, łatwa zapalność przy użyciu węgli.

Patentowane piece Austrya z trwałem pałowiskiem, najtań­
szy sposób ogrzewania zwykłemi węglami , bardzo długotrwały 
opał, ciągle równa temperatura.

Piece O r i o n ,  długo eię p a lą ,  zastępują kom inki, dla 
zwykłych węgli. Są też n»jwip&j)i»iszein, porcelanowem i ema­
liowanym .wykonaniem,

Dla sal, restauracyj, kawiarń z równocz*- 
snem ogrzewaniem więcej ubikacyj.

Plooe kaflowe P h a r u s .  DJa czystego pojedynczego ogrzewania. Naj­
lepszy i nzjwygodniejszy system. c imoozynno usuwanie pop io łu , a przy 
jedno lub dwurazowem nakładaniu dziennie, palą się eałymi miesiącami, zu- 
żywawajao minimalną ilość m aterjału  palnego, z emaliowanym żelaznym 
płaszczem, bardzo eleganckie i  nieskończenie trwałe. Nie podlegają uszko­
dzeniu, jedyna dla restauracyj 1 kawiarń. Używać do nioh można każdego 
materyału opałowego.

Z lanej słali z kafiowoml płc ozami rozmaJtfl plooe do aapełnlanla
w rozlicznych koleraeh.

I>la s z k ó ł i  z a k ła d ó w
Pleoe z lanej sta ll ds regulowania z gładkiem i i rowkowanemi płaszczami

blaszanem i.
Pleoe z nleustannem palowlsklem z płaszczami blaszanemi i przyrządem do 
w entylacji, dla zwykłego węgla , wielka ulga dla doglądających palowiska. 
Piece z regnlatorem wszelkich wielkości i do wszBlakicb celów. Kaloryfery 

piec* do palenia drzewem. — Cenniki ilustrowane gratis i franco.

Rudolf Geburth,
e. i k. nadir. maszynista 30(4

Wien, 7. Bezirk, Kaiserstrasse Nr. 71.
W « Lwowie skład u Ja n a  Schum anna , płac Bernardyński.

na Stillerówce we Lwowie
założona w r. 1867, premiowana na wystawach krajowych 
dyp l mem honorowym i srebrnym medalem minist. handlo

p ó l e o a :
a) cegły okładzinowe z materyału szlamowanego w cenie za 

1000 sztuk z dostawą na plac budowy: t/ i  28 złr., 
Vj 34 zlr., s/4 40 złr.

b) cegły okładz nowe prasowane: 1/4 25 zł„ »/, 30 zł., */4 38 zł, 
Prócz tych wyrabia i sprzedaje po cenie bardzo umiarkowanej: 
Cegły całe prasowane , maszynowe zwykłe, zendrów ki, po­

sadzkowe, klinowe do sk lep ień , studzien i kominów fa­
brycznych , gzymgowe w rozmaitych modelach i puste 
t. zw. dęte.

Kjinkiery posadzkowe. Rury drenowe o rozmaityoh średnicaob. 
Piece, kuchnie I koninki kaflowe w róinyoh stylach i dowol­

nych kolorach
Sprzedaję także szmelc za furę 80 ct., gruz 40 ct. looo ce­

gielnia do użytku przy betonowaniu i szutrowania dróg.
Obecnie budują się we Lwowie oegią okładzinową ze Stillerówki nastę- 

pujące gmachy Zakład im. Bilińskiego w narządzie miejskim (dyr. Hoeli- 
berąrejj arohuokt Bułsowski), - kam ienica przy ulicy Brąjerowskiej (archi- 

kamienioa przed wejśeism do parku słryjskiego p.
dekarskiej (arobitekt Zagórski) j w. i.

Zarząd cegielni na Stillerówce
we Lwowie ul. Snopkowska 1.

tekt Kamienobrodzki),
Fóftoraka, — kamienica pzzy ul. Piekar:

I
OOOOOPOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

D e n t o l i n a  8
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po cenie 25 ot. poleca

JAN IHNATOWICZ.
Sklepy w łasne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha­
licka 1, 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w C z e r -  
n i o o w c a c h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz­

kańska 1. 24.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
Upraszamy Szanownyoh czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 

reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając i  działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetf Narodową, jako na źródła, skąd informaeye 
•woje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej. B

J. Friedrich & A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i ^
Lwów, ul. Hetmańska I. 4, obok cukierni Wgo Grossa

 , ________, , _______ ,   - . w * * ____ćlla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyT.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki,


